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E r a f e i w  1 4  m a r c a .

Dziś w nocy otrzymaliśmy telegrafem wia­
domość o rozuitaeie rozpraw francuskiej 
Izby deputowanych nad wnioskiem komisyi 
parlamentarnej śledczej pod względem mi­
nisterstw Broglie-Fourtou oraz Rochebouet. 
Sprawozdawcą komisyi był Brisson. Tele­
gram rzeczony donosi:

W e r s a l  13 marca, lib i  po dłuż ajeh  rezpra 
wach odrzuciła 317 głosami przeciw 159 wytoczę 
nie procesu gabinetowi 16go maja, jak również od­
rzuciła 225 głosami przeciw 187 wniosek prostego 
przejścia do porządku dziennego a uchwaliła 240 
głosami przeciw 154 umotywowany porządek dzien­
ny, piętrujący gabinet 16g> maja.

Zwycięstwo odniosła zatem koalieya stron­
nictw środkowych, tak zwana „lewica republi­
kańska/4 niedopnściwszy wytoczenia procesu, 
którego wynik, jakibykolwiek był, wytrąciłby 
władzę z rąk lewicy i jej cichego kierownika 
Gambetty; w razie bowiem skazania przez 
senat ministrów 16 go maja tryumf radyka­
listów musiałby doprowadzić do utworzenia 
gabinetu z ich grona; wyrok zaś uniewinnia­
jący byłby potępieniem nietylko komisyi 
parlamentarnej śledczej, ale oraz całego stron­
nictwa, którego komisya ta była wyrazem. 
W  następstwie przeto znów radykaliści by­
liby poczytani za jedynie zdolnych do oca­
lenia republiki, zagrożonej uniewinnieniem 
tych, którzy nad jej zgubą mieli niby pra­
cować.

Proste odrzucenie wniosku Bxissona urato­
wało wprawdzie gabinet obecny, który tak]da- 
leceflękał się procesu, a stąd przyznania rady­
kałom przewagi, iż z wytoczenia procesu zro­
bił kwestyę gabinetową; ale z drugiej strony 
odrzucenie mogło być poczytane za usprawie­
dliwienie działalności gabinetu 16 maja 1877, 
a tem Barnem stsć Bię porażką partyi republi­
kańskiej. Uciekła się zatem większość Izby 
do środka wprawdzie parlamentarnego i po­
litycznego, ale prawniczo wytłumaczyć się nie 
dającego, gdy uchwaliła wniosek umotywo­
wany przejścia do porządku dziennego, a 
w motywach tych, nie chcąc doprowadzić 
do wydania przez senat wyroku na mini­
strów 16go maja, wydała wyrok polityczny 
a nie sędziowski. Sąd bowiem nie został 
powołany do wydania wyroku a jednak 
wyrok zapadł na mocy aktu oskarżenia, wy­
dany przez Izbę prokuratorską, którą w tej 
sprawie Btanowiła Izba deputowanych, a re­
prezentowała ją jako oskarżyciel komisya 
śledcza z jej grona wybrana. Gabinet 16go 
maja nie został skazany a jednak potępio­
ny, a potępiony bez sądu i nie mogąc się 
bronić.

Ostracyzm w Grecyi skazywał również 
ludzi wybitnych w narodzie, ale ich nie po­
tępiał, nie znieważał, nie otaczał hańbą; we 
Francyi nie mogła reprezentacya narodu o- 
sądzić ministrów, którzy różnili się od wię­
kszości swojemi na sprawy publiczne po­
glądami, ale zamiast wydania na nich wy­
roku ostracyzmu, wydała wyrok piętnujący 
ich postępowanie.

Skazani a jednak uwolnieni, lecz nie unie­
winnieni ministrowie, nie mają już możności, 
choć mają prawo żądania, aby ich sądzono. 
Pozostaje im zatem jedynie droga publicy­
styki, oraz pozostaje im przyszłość, bo akta 
tej sprawyjeszczenie zamknięte i może przyjść

chwila i okoliczność, że potępieni zażądają 
uchwały rehabilitującej. Skoro bowiem je­
dna Izba potępiła ich dziś, Izba następna 
może im przyznać wieniec obywatelski. Za­
wsze to bowiem tylko wyrok stronnictwa, 
a nawet strony we własnej sprawie, nie zaś 
wyrok sądu, choćby tym sądem był trybu­
nał Bsnatu niemal ad hoc wybranego. Poli­
tycznie uchwała Izby naznaczyła tylko chwi­
lową przewagę lewicy republikańskiej nad 
radykalistami i nad prawemi odcieniami 
Izby, oraz uratowała gabinet Waddingtona 
i stanowisko Gambetty.

KORESPONDENCYA „CZASU"
Grorliee 5 EtarCB *).

(!) W dnia wczorajszym posłowie P e t r o w i e z  
i J a s i ń s k i  zda wili w mieście casse^i spraw® re 
swoich w Bidsio pańłtwa czynności. P. PeirowxE 
jest postem z wifkezsj własności m an sądeckiej, 
0. Jasiński zaś z mniejszej, powiata gorlickiego 
W sali Bady powiatowej *gramad<dli dę rszem 
wyborcy z cbuiwóch tyeh fcuryj jakby na stwior 
dresie harmonii, która panuje w naszym powiacie 
między reprezentantami [oba tych 'warstw <■ społe­
czeństwa.

Z radością ujrzeliśmy lieiny zsstfp wyborców 
mniejszej własaeści. Większa własność jak zwy- 

fele, mniej stesaskowo licisie była reprezentowaną. 
Najpierw zabrał głos poseł J a s i ń s k i  i w dłoż- 
ażem, jasnem i przystępem dla audytorjua prze­
mówieniu dal obraz czynności delegacji polskiej 
w Wiednia podczas kończącej Bię badeacyl Poło­
żył en w końca swego sprawozdania nacisk na za­
chowania się Delegacji wobec wysokich budżetów 
ministerstwa wojny i wobec okupacji Bośni i Her­
cegowiny, tłomscząc te a  postępowanie polskich po­
słów, że pier wszem ich zadaniem jest utrzymanie 
Siły i pot|gi na z;wn|trs monarchii austro-węgier-Siły i
akiej.

Sprawozdanie posła P e t r o w i c s a  obracało się 
głównie około zachowania się Delegacji wobec na­
staw konfesyjnych, ugody z Węgrami i spraw po­
datkowych. Szenoisny poseł bronił także Delegację 
od zarzutów bralu patryotjsmu i obojftnośoi dla 
sprawy polskiej. Nastąpiły mterpelacye i pytania, 
na które kolejno odpowiadali posłowie.

Frazes Bady powiatowej gorlickiej p. Fdiis 
Skrochowski interpelował w sprawia przemysłu na- 
fsowego, Kas Zaliczkowych, soli bydlęcej i t. d. P. 
Edward Milkowiki zażądał wyjeśnień w sprawie 
„seeggsyi". Po odpowiedzi posła Jasińskiego p. Ka­
źmierz Skmński postawił wniosek następującej 
treści: „Wyborcy większej i mniejszej-własneśi» 
łącfcąc się razem, uac&ją konieczność zachowsńa i 
aadal solidarności Koła polskiego w Wiedniu". 
Wnlcssk tea został jednogłośnie przyjęty; poezsm 
kilku wyborców z małsj własności polecała swoje­
mu posłowi kilka spra® leżących im ra  sereo. 
W b  ńcu posiedsenia p. Świsłelaichi wyborca z ka­
ry! Hiiiłej własności kładąc takie nasisk aa potrze­
bę solidarności Kola, wniósł udzielanie p. Jasiń­
skiemu wotum saafiMs, co też nastąpiło. Uczynił 
to samo w imieniu większej własności p. Henryk 
Bielański. Foszcm przewodniczący p. Skrochowski 
dri§knjąc wyborco® z mniejsrej własności za licz­
ny udział, zamkną,! posledtenie.

Po posiedzeniu udsli się we^yaey na obisd, nrzą- 
dzony as eseść cbasnych w Gorlicach posłów. Na 
około ttolu zasiedli reprezentanci obywateli wisj- 
akich i miejskich, dachowi?ń t^a, sądu i włada po­
litycznych.

Siereg toastów rospoosęli pp. Skrochowski 1 
Miłisowski, waosiąc zdrowia posłów Jasińskiego i 
Petrowicsa, którzy odpowiedzieli dziękując ra d) 
wody uznania. P. Bocheński w gorących Bławash 
waiósł zdrowie komisarza rządowego, wykazując 
prey tej spoaojjnaśsi łąezsośó polityki austfyaokiej 
z polityki polsią i przypominając pamięta a (dwa

*) List ten za rewersem pocztowym wysiany,
szedł nas dopiero wczoraj. (Red.)

do-

oreresa Grocholskiego, że nsd ^liiłą i Niemnem 
naloty ssuksć rozwiązania sprawiedliwego kwsatyi 
wschodnie!, wocwat obecnych posłow do dsiałsnfe 
w tysł kieronka. Po p. Biechońiiim prsesłómł p. 
Kasjmlerz Skrzyński, Mowę tę podaję w całości: 

„Po tylu wymownych głoasch pozwolicie Pano­
wie i mnia haj.słcd3zemu moia w tam gronie, po­
wiedzieć ełów kilkę. Poswslsm sobie zatem podzie­
lić się z Wami myśljmi, która naanwają rai s:ę 
fdy patrzę na Was panowie deputowani tych olo 
lie, i" na Was panowie wyborcy. Wassą tu wspólną 
ob caość atwisrdra zapewna ó w-.iakt koniecznej so­
lidarności uczuć i a»a%d, jakbv zachodzić powinny 
©lęisy wyblmjącymi a w/brapjmi i ijczyć Bobie 
tylko pot»ebz, aby podobne zg^madmnia ®ęśd*j 
się odbywały, a src^ególalej, aby posłowie Biniej- 
szych posiadłości corocznie szukali zstknięcia m 
swedsi wyborcami, &by tym sposobea przy czy 
nitsli ri§ do edak-icyi poUtyamej taj warstwy 
asszego społesseńgiws, m  Mórej ■ podstawia bu­
dować musiffiy gmach naszej przyszłości. Dii 
siejsze hasze stosunki konstytucyjna dalekie s |  zape­
wnie od Ideała, ele o śde&łsch w polityk wspominać 
nie wolno, więc powiem, Że są dalekie od nale- 
tytego uwzględnienia rzeczywistych potrzeb i in- 
tsresów naszego narodu; ale mimo tago takie ja­
kie są, stanowią cne wielki postęp wobec tego, 
co było przed laty i sądzę, co Panowie wszyscy 
przyznacie, że w ciasnych ramach tsgo konatytu- 
c/onslissm dużo da się pomieścić, dużo zrobić, 
dażo wywalczyć. Najlepszym dowodem dzisiejszy 
stan Galicyi. Ale równocześnie nasuwa się natu­
ralne pytanie, esy więcej nie dała się zrobić, wy­
walczyć, przeprowadzić? Zdaje mi Bię, ża i tutaj 
odgowiedź twierdząca wypadnie. Wiem dobrze, że 
głównej prsjesyny gdzieindziej szukać należy, że 
waraski zupełnego powodzenia leżą poza tf .rą na­
szej możności, ala wiem także, ża i w Bas samych, 
w samem społeczeństwie naszem tkwi także do pe­
wnego stopnia przyczyna złego. Nie zbywa nam 
ani na chęciach, ani na dobrej woli, ani na zdol­
nościach, ale nie posiadamy jegżcse tego, co Fran­
cuzi tan prawdziwie nazywają les móeurs politiques, 
a co ja wolno tłumacząc, nazwałbym „tempera­
mentem politycznym". Słynny pisarz angielski Swift 
trrfaie bardzo powie d siał, że każdy Anglik jest 
„zwierzęciem polityssnem*, dając to obrazowo do 
zrozumienia, te każdy z jego rodaków posiada trn 
instynkt, lub po prostu mówiąc ten węch, którym 
się oryentuje w sprawach politycznych i który nie 
pozwala mu wobec nich zostać obojętnym widzem. 
Naszemu społeczeństwu brak tych cennych przy­
miotów, a przynsjmaiej nie posiada ono ich w tym 
samym Btopnia. Małemu uęjflałowl naszego sfso- 
łeczsństwa przypisać też sstoę  brak zorganizo­
wanych u nos politycznych stronnictw, a temu 
brakowi ten fakt niezbity, że nie dosyć odnieśliś­
my rezultatów s dłagolstBich laupanij parlamen­
tarnych.

Historya i przykłady uczą nas, le tylko w tyeh 
pań ;twa:h kcnstytseyjaych rzeczywiście ęldeje si§ 
iobrza, w których istnieją wielkie stronnictwa po- 
itycane, która robiąc sobie, ża tak powieś, kea- 

kuransyę, doprowadziły system parlamentarny do 
owej doskonałości, będącej podawem i zarazem 
przedmiotem zardrośń świata cywilizowanego. Do­
syć wspomnieć Anglię, Belgię, i t. d.

U nas dotychczas nie powstały stronnictwa wes­
tern tago głowa znaczeniu. Nia tu miejsce i esas 
szukać przyczyny tego zjawiska; konstatować tylko 
musi ten fikt każdy bezstronny świadek naszych 
walk politycznych.

Btućmy okiem na Ssjm i Badf państw. O tej 
de mówię. Stronnictwa mofą i powinny tylko wal­
czyć %% kulisami. Na scenie musi Dalęgacya wy­
stępować solidarnie, bo w Wiedaiu nie występuje 
ona w charakterze etroadetwa, ale jako reprezen­
tacja kraju, jako reprezentacja moralna kilku ssstu 
milionowego narodu polskiego.

Zwracam się do Sejmu. W Sejańs cznć Bię już 
daje pewien w tym względzie postęp, ais nie w el­
ki. Widzimy w nm  raczej „frakcję i frakcyjki" 
biorąca naswę bąćźio od całych ckolie, z których 
pothodrą, feąeź cd wybitnych osobistości. Nie są to 
jednak stronnictwa skrystalizowana około zatai lab 
oparte na interesach. Wyjątek stanowią tik  prase 
stronnictwo krakowskie, a które odpowiedniej kon­
serwatywnego stronnictwa miano noslćby powinno. 
Nawet przeciwnicy polityczni oddać rnuazą sprawie­
dliwość, ż8 poskda ono wszelhia warunki normal­

nej egźyBtsneyi i powodzenia, bo ms znakomitych 
„leaderów", a a  jasny program, ma w prasie po­
ważaj i dobrze redagowany organ. Tego nie mo 
żnu powiedzieć w tym ssmym przynajmniej stopniu 
o lanych partyach, a szczególniej o tyeh, które ia 
liberalne uchods!ćóy chciały. Zdaje ml się, ża u 
aas ndeży dopisro stworiyć i zorganizować stron 
ałstwo „liberalne", a powstanie takowego uważał­
bym za bard so dla naszych pelitycsmyck stosunków 
tofzjstae.

Stronnictwo Lbsrslne, które klarując się z®y 
alea politycznym, dowiodłoby swojem postęiowa- 
ais®, że liberalizm nie jest synonimem swawoli, 
rewolucji, mrcholstwa i liberum veto, które zje,' 
mym programed dążyłoby da rozwiązania spraw 
krajowych w dachu pr&wdsiwrgi postępu, w dmha 
prawdziwej wolności. A wtedy ta dwa stronnictwa 
konserwatywne i liberalna, ożywione jednakową mi­
łością ojczyzny, Btojąc obok sisbie, szanując się na- 
wzajem, walciąa ze aobą godzlwemi sposobami, do­
chodząc kolejno nio do władzy, bo tej nie mamy, 
ale do wpływu w kraju, do większości w ciałach 
reprezentacyjnych, oddałyby sprawie publicznej nie 
zn'ema usług?.

Miasta były zawsze I wszędzie ogniskami pestę- 
i i cywilizacji, wnoszą więc kielish na pomyśl­

ne ść miasta Gorlic i piję to zdrowie w ręce sza­
nownego burmistrza i jego zastępcy."

Fo tem sympatycznie przyjętem przemówieniu, 
wnoszono jeszcze Łdrowie urządzającego komitetu, 
t. j. pp.: Znamierowskiego, Miłkowskiego, mar­
szałka Skrochowahiego, duchowieństwa, i t. d. Wre­
szcie X. proboszcz Pelc wniósł tradycyjne „kochaj­
my się".

Pa ozea zaczęli goście rozjeżdżać się, unosząc 
miłe wspomnienia tego dnia, który bgdMe pamięt­
nym w naszych Gorlicach.

P e s z t  12 marca.

A  Ssegedyn broniący się cały tydzień przeciw 
powodzi, zalany został dsiś o 2ój w nocy. Donio­
słem już wam o wezbraniu C.ssy, przerwania wa­
łów o par# mil wyżój Bzegedyna pod Percsorą 
w nocy z 3jo na 4 tyt. m. Powódź ta ptsiwając 
się coraz dalćj na południe wzdłuż Cissy, lesz po 
za wielkim wałem n&deiss&ńsSdm, przerywając po­
przeczne grcble i wały, po których idą drogi przez 
niziny nad Gissą, zalała miasteczka Sowenyhasa, 
AlgyS, Tape, Dorossma i jeszcze 6go t. m. dotar­
ła do Szegedynu. Wody oblały dokoła to nisko 
położono miasto otoczone groblami i wałami, któee 
e meianiafy gr^ed powodzią. Wielki wał po ntd 

samą Gjssą po waohodaiój stronie miasta, potężna 
grobla po pcłiidniowój strome miasta, (ąo któiśj 
to grobli przechodzi droga źelszna z KotBksmet 
rzez S .cgedya do Tsmeswaru) dawały peweą sa- 

iłonę; lecz B&bsaa grobla aifóidska po z&chodoio- 
fólnosnćj stronie miasta, po którśj idsia kolćj do 
Thsreaignstadtu iOalsku, niesabespisesała naiely- 
cia miasta p m d  powodzią. Wszystkie nięa uaila- 
wanśa Siegedyan zm6zom  były dla w^aocaianls 
i psdwyśsasnia tój grobli na przestrzeni przeszło 
trze-i-h tyslęsy sążni. Pracowało ta szczsgólaićj oo 
4 |o  i  w. parę tysięcy żołnierzy inl|nieryi i pie­
choty pod kisranklam jenerała Pala i kilka tysi§ 
cy robotników cywilnych. Kilkanaście rasy 9go i 
lOga t. m. przelewały b!§ i przedzierały coraz bar- 
dz:ńj piętrzące się wody przez tę alfodzką groblę, 
ess dzielnie pracujący pionierzy i żołnierze po­
wstrzymali wodę i prssrwy zasypali. Gdjf lO^ot.m. 
^raekopano wał Ealcis3&.ńukl niżćj miasta (albo­
wiem pozicm wód w rzsce pod Szegedynem był 
niższy o 15 CKii cd poziomu wód tego improwizo­
wanego morza oblewającego Ssegedyn), zscą ł/ 
obadać nieco wody otaczająca miasto i wczoraj ra­
so sądzono już, że przeminął kalmicacjjay punkt 
niebezpieczeństwa. Lecs w nocy silnym wichrem 
północnym pęd sona fale nalewu oblewającego Sio 
ledyn, piętrząc się po nad groblę i spędzając 
a nićj robotników, przerwały grcblę w saerokcścs 
25 sążni o 2% godsinie daisiejezćj nocy, a ogrorn- 

pt t ik wód % gwałtownością począł gniewać Sie- 
gedyn, miasto kwitnąca handlem i prtemysłem i 
mijąie 70,000 ludniśd. Strsały alarmowa i dzwo­
ny “dały mieszki ńcom hssło do ratowania się na 
#yisze piętra, lab do Bzczupłój dzielnicy miasta 
wyżój Łiaco pololoaćj; lecs większe tłumy mie- 
szksńsów z dziećmi i zirolszem mieniem uciekały

C z ę ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

INFLANTY POLSKIE
poprzedsone ogólnym rzutem oka na Biedmiowiekową 

przeszłość całych Inflant, 
skreślił

O u s ta w  b a r o n  M a n t e u f f e l .
Poznań nakładem J. K. Żapańskiego 186 str. in 4 ' ozdobione 

kilknnastu drzeworytami i 8 mapami.

Wspomnieliśmy już o ukasaniu się pomnikowego 
dzieła, które jeśli Btani?s Bię niezb|dgtm w każdej 
bibliotece groisadsącij rsecfey ditycsące hit tor yi 
ziem i rodow po skuh i tych wszystkich mus, 
które mają związek z krajoaEawstwem, jak etno­
grafii, statystyka, geogr&fh fi yema i pelityczsa — 
to również powinno w każdym salonie polskiem 
zająć na stola miejsce, obok nielicznych dotąd ozdo­
bnych moaografij, które są cie|ścią książką, a c%- 
ścą albumem, obok Katedry na Wawelu X. bi­
skupa Łętowskiego i Kątedry gnie£nieńskiej X. ka­
nonika Polkowskiego.

Po raz pierwszy, jeśli się niemylimy monografis 
prowincji przybrała tak ozdobne szaty, jakkolwiek 
mebrak prac w tym kierunku, a posiadamy już U- 
csne opisy Wołynia, Litwy, wielu ziem, miast i mia­
steczek. Zwykle jednak opisów tych szukać tizeba,

albo w zbiorowych pismaih, gdzie się pojawiały 
sporadycznie, albo w książkach mniej ponętnego 
dla ogółu czytelników kształtu. Rsedko też i tre­
ścią monognfisine prace dochodrą do tej systema­
tyczności i wszechstronnego obrobienia, jakiem się 
z’&teca dzieło p. Manteuffia, które jest tsmbardziej 
zajmujące, że nsm przedstawia pneułość bistory- 
csną i Etan obsosy najcddaleńsrej, najmniej znanej 
Cfąitki naszej ojczyzny. Słasmie powi&da I. J. Km 
szewski w przedmowie, że tylko życzyć nam wy­
pada, aby ksżda z  prowincyj polskich znalacła tak 
sumiennego i pracowitego mouogr&fa, a my doda­
my, że w książce p. MantecfLa odbija się tsn łid, 
poatfp, to wzorowe zagospodarowania się, jakie® 
odznaczała się te jedyna prowincja, jaką oręż pol­
aki zdobył n>x Niemcach, a duch polski podbił aac- 
ralaie.

Jodyna ta an&eksya polityczna i eywiliz&eyjns, 
istóra mm  się w zsmisn za tyle strat wobec świa­
ta Łiamieckiega powiodła. Jakkolwiek utraciliśmy 
w walce ze S swędami większą Jej część, to jednak 
ta ciąstfeo, co asm pozostała po pokoju oliwskim, 
lepiej cd Pornorsa i Prus Zachodnich przystała do 
orgaaksu Bseczypospolitej i z nim się zegpobła. 
Proces zjedneesenia i stopniowej asymilacji nie- 
przeditaw a nawet tego oporu, jaki szlachta litew­
ska i ruska, aż do unii lubelskiej stawiała wpły­
wom polskim, ani takich zaburzeń i rozterek, ja­
kie wybuchały co chwila w Gdańsku i innych min­
etach pruskich.

Kasztelan Hylzen jedyny kronikarz Inflant pol­
skich piszący w pierwszej połowie przeszłego stu­

lecia podnosząc aacncśó rodów jnflmckith przesa­
dne stylem lecz mfużone oddaje im n&Etgpnie po­
chwały: „Zasługi s&lachty isflaatsklsj są ze wszech
miar znamienite i dystyngowane, które sobie naj­
przód w cał«m Chmśńaństwie^a potem w Rzeczy­
pospolitej zaskarbiła. Ona bowiem w Krzyżakach 
odżałowanym zdrowiem i życiem swoim przez całe 
wieki z pegasy póty walczyła, aż do jednozbswien- 
nej wiary Chrześciańskiej hh nakłoniła. Ona mi­
nąwszy wszystkie inne chrześeiańakie państwa wol­
na wolnie  do wolnej .  Rzec z ypos po l i t e j  
p r z y s t ą p i ł a  I z  nią w jeden aaród lig złączy­
ła. Nia nakłoniła się do Moskwy, acz księcia Ma­
gnusa za Króla Icfhntom nastręczał Car Isaa  W. 
z przyznaniem suptłaej independencyi jak osobne­
mu Królestwu; aiechcitła Szweda B&tenesaS z ró­
żnych okoiissaćści i mianowicie względem religii 
iutsrskiej i sposobności do haadla sobie przy­
zwoitszego; nia cliffiała Duńczyka, lubo część km- 
tów Itiflańtakich Estonia do togo królestwa przed­
tem nsleżała i szlachta tameczna osobliwszych od 
królów Duńskich Mbyte wolacśeij ale pretsz oso­
bliwszą 'życzliwość dała pretem eją Rzsezypos^oli- 
tt-j i s Litwą się inkorporowsla, s jak sajdoskcnal- 
ssą w prawach i prerogatyw^ich szlacheckich koe- 
Aweacyff. Cóż mów.ć o zasiągach w Rzeczypospolitą 
tych Itfisntczyków, którsy, gdy Karol Sudamań- 
czyk większą część Ioflsnt do Sswesyi oderwał, 
wszystkich dóbr sweith w prowincjach od Szwedów 
sawojo*anych odstąpili i dla Mzczytu zaprzysię­
żonej Królowi Polskiemu i Rzeczypospolitej wiary 
w wierutnym ubóstwie Exalantami zostali".

W sto lat z górą po zacnym kasztelanie Hylze-
aie, który jedyną spisał kronikę Inflant, podejmuje 
pióro potomek jednego % tych rodów starych krzy­
żackich, do których i Hylzenowie należeli a grun­
towną pmcą swoją składa świadectwo, że po­
czucie jedności i wierność dla Polski i do dziś dnia 
nie osłabło.

Pogląd! historyczny aa dzieje eałych Itflant aż 
do pokoju oliwsklego a Ieflint polskich od pokoju 
oliwskiego do naszych czasów zwięzły, trzeźwy, jest 
niemal wyczerpuj §cy. Autor zdrowo zapatruje się 
na niedostatki rządów polskich, ala podnosi ich do­
datnią strong. Do history i powraca na każdej kar­
cie, gdy w zsjmającea opowiadaniu przedstawia 
stan obecny, daje nam obraz ludności iłożonej 
z Lstyszów, Estów, Litwinów, Niemców i Żydów, 
kiedy następnie podaje szczegółowe wiadomości o 
rodzinach szlachty inflanckiej. Jedna to z najbar­
dziej zajmujących części dzieła. Znajdujemy tam 
zupełny herbarz rodzin irfhncMch żyjących i tych, 
które wyisarły. Zaakomitsze rody jak Tyaen- 
h aas o wie, Hylzsnowie, Bxrehowie, Koiffy, Mantenf- 
fbwie, Sybergi, Platery, Ryki, Romery, Moblć, 
S łtany, Waj-enhofy, Sn& m sy  zajmają tu- ob­
szerniejsze miejsce, bo z dziejami tych rodzin 
i,wiązana lasy kraju, bardziej jaszcze idea polska 
w tej odległej krainie.

Po kroniee rodzin następuje szczegółowy prze­
gląd kraju, opis zamków, kościołów, opis włości 
niemal każdej, jak wyglądała w przeszłości, w ja­
kim dziś znajduje się stanie. Za pośrednictwem br 
Mautenffla odbywamy podróż po tej tak " !_1“

przez most za Glssę d i Nowego Bzegedyna. Ddś ra­
no o 9jj w połowie miasta woda podniosła się już na 
2 sążnie, a przeszło 50 domów zwaliło się do swój 
chwili. Na tysiącach lodzi i pentanów zdawaa 
przygotowanych, paatoaleray, żołaierse marynarki' 
klasy legterskie z Pasata tam ©d parę dat przy­
byłe, wywoziły mieszkańców i ich dobytek z zale- 
waaćj połowy miasta.

N t dzisiajssem posiedzeniu wfgiersMśj teby pi- 
seUkićj mowa była tylko o katastrofie w Ssagśdy- 
m .  Posławia interpelowali ministrów o azozspły 
katastrofy w Szagedyaia, o rozmiar nkszsEfśel®,
0 środki przedsięwzięta pro® rząd w eala.ato!?- 
ala pomocy miss ifegńsom. Kilkakrotnie gabiera! gloa 
prazaa ministrów Tisaą, dając żądsae objaśniali . 
Opowkdsl, że już wcaómj o lOćjj ydsczór fjla'.po- 
wodd pędzone północnym wiahraa .pifzelaiy alg 
przuz groblę, część roiotaików pietzshła -z zale- 
wanego wala roznosząc postrach, lata pionierzy i  
ressta robot lików zdołali jaszssa zatkać przerwę,
1 powstrzymać wody. Jsdaak gdy w aocy wicher 
wzmógł się jeszcaa bardańj, fola udorayty -aa 'wał, 
na wielk 6j przastrzsai, przelały się przez niego, 
następnie go przerwały o godaiaia 2*/* w sosy i 
woda g&lewa miasto. Bliższe szczegóły nisnądesziy. 
Nadiwyasajay komisarz rządowy, który o i tygo- 
daia zaaiduja się w Siegsdyale, miał do rozporzą­
dzenia 100 tysięay złr. dla niesienia pomocy mie» 
sskińsom. Ponieważ cd tygodnia przygotowane eą 
wszelkie środki ratunku, lodzie, pontony, parowce, 
przeto należy mieć nadzieję, że pimos dana bidzie 
wszystkim na czas i nie będziemy przynajmniej o- 
plakiwali straty w ludziach.

Minister komuaikacyj doniósł, te  nowa wiado- 
mości telsgraficzna dotąd nienadeszły z samego 
Sisegedynu, crego powodem jest napawna sitenie 
arsjędu telegraficznego. Według talagramów a No­
wego Szegedyau, sześć parowców jóst czynnych pod 
Sregedynem w niesieniu pomooy mieszkańcom. Na 
dworcach kolei w Nowym Szegedyaia przygotowa­
ne są środki przewozu, któremi dsienMa 18 tysi|- 
cy ludzi może być przewiezionych.

Połączona wydziały delegacy! węgierskiej mają 
dziś wieczór posiedzenie. Nie ulega wątpliwości, ża 
przyjmą one wnioski swego podkomitetu, a zapsw- 
le przyjmie ja następnie dalęgacya wgglsrska na pu« 
blicznem posiedzenia. W takim razie uchwały obu 
dalegacyj będą ggodae co do i s t o t y ,  to jest eo 
do sum, ale odmienne nieco co do f o r m y ,  mia­
nowicie odmienną będzie co do formy uchwała 
pierwsza, tycząca eię wydatków nadzwyczajny oh 
w r. z. Albowiem wnoszona przez podkomitet wę­
gierski w tym względzie uchwała jast w takiem 
samem jasnem brzmieniu, w jakiem proponował ją 
del. Dansiewski, aby oprócz uchwalonych już w mar­
cu r. s. 60 milionów, wfznzcz?ć kredyt dodatkowy 
46,720,000 na zaspokojenia reszty wydatków za 
r. z., a który to wniosek komisya a-cistryacks od- 
rzssite. Wprawdzie sama ogólna w ©bu wnioskach:
;. j. w uchwalonym prsaz delegację austryaską- i 
u zaprojektowanym przas podkomitet węgierski, 
est jednaka, lecz f jrma odmienna. Tacsą się właśnie 
loufae rozprawy w kołach delegatów, esy bgdsie 
lotrzsfea godzić za pośrednictwem asrncyj odaiisnns 

co do formy uchwały oba delegacy], jeśli węgier­
ska prsyjmia bsz zmiany wniosak swego podkomitetu.

P eszt 11 maren.

□  Czytaliście zapewne telegram z Berlina do 
Gazety Kotońskiej o zamiarach Austryi zajęcia 
Wschodniej Rameli!. W Berlinie — powiada Ów ko­
respondent — zaczynają się godzić z tą myślą, bo 
widią nieprzezwyciężone trudności, stojące na prze­
szkodzie wspólnej okupacji; Anstrfi jest najbliżej 

jej będzie najłatwiej podjąć Bię tago ^sdmia; 
w końcu dodaje talegram, że Austrys będzie siu­
siała formalnie się zobowiązać działać w widokach 
i interesie całej Europy, i nie wyzyskiwać tej no­
wej okutacyi w własnych osobistych celach (sie). 
W kilka dni potem rozniosła Bię pogłoskę, jakoby 
Włochy zaproponowały konferencję w Rzymie (ein 
Nachćonferenz). Co do pierwszej pogłoski, uda­
wało się na pierwszy rzut oka, il jast prawdopo­
dobną, bo urzędowe dzieaniM austryaskie głoszą 
od niejakiego czasu, że obscay stan .rzeczy w Ra- 
melii trwać nie może, że mocarstwa powinny sa- 
pobiedz tym bezustannym agitacjom i t. p. Wiem 
z prywatnych źródeł, te wiele w tem wszystkie®

wielce

interesującej prowincji, zaglądamy do chst wło­
ściańskich, przyglądamy się obyczajom ludu, na­
bytkom pogańskim, w uroczystościach i sabawsefc; 
zwiedzamy nowa fabryki, zatrzymujemy ei§ w Rydze
i innych miastach; a na wszystko nasz Buaianny
cicerone zwraca uwagę, wszędsie daje dokladsa obja­
śnienie, s którego możemy sobie zrobić nietylko 
dokładny obraz, ale także i ścisły rachunek, cośmy 
tam uronili, co jeszcze posiadamy. Rachunek ten 
wcale pomyślnie wypada, a dopomagają do sisgo 
tabele z wykazem miejscowości i ich obecnych wła­
ścicieli, kościołów parafialnych, ich fundatorów i ia- 
nesal uwagami.

Kilkanaście drżaworytów wsorowo wykonanych 
zdobi to dzieło, która pod względem typografi­
cznym należy do rzadkości wśród publlkacyj pol­
skich.

Opracowanie sdzadia badaeas, który niemego lekko 
niarbywa, w Metsryi jak i w statystyce opiera si§ na 
źródłach; styl i poprawność języka cechuje skończo­
nego piB&rza, umiejącego być przy greatewności 
zajmującym, nieszakającego zbytecznych oidóa lab 
czczych frassesów, ale który ma poglądy jasne, zdro­
we, zacne, esy mówi o wpływie hościeis, ozy o sta­
nie społecznym, czy o stosunkach narodowości mie­
szkańców tego ferajn, który ma rząd rosyjski, 
szlachtę pochodzenia niemieckiego, lud totewiM, ale 
który nie posiadał ducha polskiego.
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przesady, i te  stan rzeczy zupełnie nie taki opła­
kany jak go w ogóle przedstawiają. Jaki więc mieć 
moża rząd cel upowszechniając podobna wieści ? 
Takie pytanie stawiał sobie zapewne korespondent 
i stworzył bajkę o okupaćyi Wschodniej Rumelii 
praea Austryę. Niepotnebowałbym wcale wspomi­
nać o tem, gdyby nie okoliczność, £e kwestya ru- 
mtls'sa może być rozstrzygniętą, a przynajmniej 
obradowaną na konferencji ambasadorów w Kon­
stantynopolu.

Pomimo katsgoryosnych zaprreszei hr. Andras- 
sego, pewnem jest, że R;sya robi wszelkie molli- 
we usiłowania, aby przywieść ową konferencją do 
skntku. Była to najpierw myśl hr. Andrassega, 
ale sapotksla trudności właśnie ze Btrony Rosji; 
dzisiaj Rosya sama chwyta się tego projektu, ale 
wymaga w takim rasie, aby przeduiotsm o- 
brad była nie tylko kwestya Atab-Tebii i inne 
sprawy graniczne, ale wszystkie inne, zostające 
w zawieszeniu nieporozumienia i niedokładności 
tr&ktalu berlińskiego. O ile sądzić mogę, projekt 
rosyjski przyjdzie wkrótce do Bkutku i konf.rencya 
się zbierze. Jeśli tylko od Austryi zależeć będzie, 
to nie wątpię także, ża i inne kwestye, nie tyl­
ko graniczne, będą rozbierane, jako to kwestya 
połączenia Wschcdoiej Rumelii z Zachodnią, kwe- 
itya obsadzenia wojskiem Bałkanów i inne ztąd 
wypływające.

Zależeć więc bedzie tylko od tego czy się na to 
zgodią Anglia i Francja. Hr. Aodrassy nic by nie 
mssł przeciw temu, bo naturalną konsekwencją 
j tg j  dotychczasowej polityki muszą być dalsze u- 
stępstwa d!a Rosji. Pytanie tylko za jaką cenę 
sprzeda dzisiaj tę lub ową koncesję. Kwestya 
to w.ęc tylko kcm^eneacyj, ale do takowych przyjść 
musi, i hr. Andrassy nie jest od tego. Kie myślę 
wnosić, aby szło mu w tej chwili o Nowy Bazar, 
M.trowicę i t. p. Bez wojny z Turcyą niepodobni 
dzisiaj i myśleć iść dalej. Kle przeszkadza to 
wssskże, aby Austrya nie mogła wyntUć innych 
korzystnych dla Biebie koncesyj, bo pole na które 
weszła obszerne i Nowy Bizar nie jest jedynym 
pium desiderium nr. Andrassego. Na (Uodze polityki 
słowiańskiej, na którą hr. Andrassy dopiero co 
wprowadził Austryę, a na której R>sya jnż od 
wieków postępuje, zanim s ę  obie Bpotkają, a spo­
tkać się będą musiały, bo droga jedna, i dotąd 
Rosya sama na niej harcowała, na drodze tej, po­
wtarzam, zanim przyjdzie do walki, wiele a wiele 
jeszcze koncesyj zrobią sobie wzajemnie Rosya i 
Austrya. Jak długo będzie coś do targowania, teo- 
rya kompensat znajdzie zastosowanie. Jutro chowa 
wiele niespodzianek i nienaieżałoby s ę wcale dzi­
wić, gdybyśmy usłyszeli w danej chwili nie o dru­
gim podziale Turcyi, ale o uczcie wyprawionej 
nad jednym z nowoutworzonych księstw niezależnych. 
Łatwo więc dzisiaj zrozumieć, dla czego nie chcia­
no na kongresie berlińskim gwarantować niezale­
żności nowoutworzonych księstw.

Go się tyczy Włochów, to wiadomości tutejsze 
zupełnie fałszywe. Włochy nierobiły żadnych pre- 
pozycyj, bo nie miałoby to sensu, chyba w razie 
jakich osobistych widoków, korzyści, a tych nowa 
korfsreniya dla Włoch nie przedstawia.

Jutro posłowie Chrzanowski i Jaworski jadą do 
Szegedma oglądać powódź.

Delegicye potrwają co najdalej do przyszłego 
wtorku. Zachodzą jeszcze trudności co do Węgier, 
bo tam luba n e  skończyła jeszcze rozpraw nad 
traktatem, a więc i delegacja, tak utrzymuje opo­
zycje, nie może powziąść żadnych uchwał, tyczą­
cych się traktatu. U r^ymuja wszakże, że pomimo 
tego w sobotę przy,dae do walnego posiedzenia. 
Stronnictwo Tissy anaczn e się wzmocniło; opozy­
cja, po przyjęciu traktata berlińskiego przez Lb§, 
traci grant pad negsmi. Mówią już dzisiaj o tem, 
że ladzie wpływowi, jak naprzyhład W a h rm an n , 
S e n y e y , L o n y e y , gotoni wrócić do obozu T,- 
ssy i szukają tylko środka; dalej robić opozycję 
bez krzywdy dla kraju i siebie nie mogą. Młodzież 
opozycyjna (mówię tu o zjednoczonej opozycji) po­
wiada po prostu, że potem przeniesio opozyeyę 
na inne pole, na pels polityki wewnętrznej, ad­
ministracji i finansów. Z sąd wid ó że stronni­
ctwo Tsszy znacznie się polepszyło. Z Tjszą zaś, 
wzmacnia się stronnictwo hr. Andrassego. Jaż dn- 
siaj nie tak mote krzyczą jak dawniej, i zacięci 
jego wrogowie, nic mu nie mają do narzucenia, 
jak to, że chociaż Węgier, a traktuje swoich współ­
braci z lekka. Sam zaś Palsky (August), mówił 
niedawno: „gdyby hr. Andrassy cseściej przyje­
żdżał da Pesztu, gdyby więcej obcował z Węgra­
mi, więcej Bię troszczył o opinię publiczną w Wę­
grzech, niewątpliwie odzyskałby w ciągu roku 
swoją diwisą popularność*. „W Węgrzech — do­
dał on— niat jeszcze nie stracił swojej popularno­
ści, ko&u nic csobiście zarzucić nie m.żaa było, 
a hr. Asdratsy jes^ osobiście człowiek uczciwy, nie­
poszlakowanego życia i to jest jego ssczęśje®.*

Paryś 10 marca. 

Depesze dały wam już obraz taj gorączki, w ja

PRZYCZYNEK BO HISTORII I STATYSTYKI
zarazy morowej.

Zebra! z różnych źródeł historycznych 
H e n r y k  M i i l d n e r .

(Ciąg dalszy).
W naszem stuleciu w targnęła się epidemia tylko 

kilka razy do zachodniej Europy, mianowicie 
r. 1813 na wyspę Maltę, 1815 do Bari w połu­
dniowych Włoszech i 1820 na wyspę Mallorkę 
w Hiszpanii, gdzie dość groźne rozmiary przy­
brała. Na wschodzie Europy częściej ją  zauwa­
żano, bo 1804 i 1812 wystąpiła w Konstantyno­
polu, 1813 rozszerzyła się w Siedmiogrodzie, 
w krajach Naddunąjskich, w Besarabii, aż po 
Kaukaz; 1816 nawiedzione nią zostały wyspy Joń- 
skie, a 1819 znów Konstantynopol. W latach 
1825 —  1829 znajdujemy epidemię w Grecyi; 
w poprzedzającym r. 1824 była w Egipcie, na 
Kaukazie i nad morzem Czarnem. Wojna rosyj- 
sko-turecka 1828 — 1829 nadała jej szersze pole 
zniszczenia, gdyż dosięgła wtedy aż do Siedmio­
grodu. R. 1836 i 1837 panował mór znów w T ur­
cyi, zkąd zawleczony został do Odesy; głównie 
ostrożnemu a  zarazem energicznemu działaniu 
gubernatora hr. Woroncowa zawdzięczyć należy, 
że zaraza ograniczoną została tylko na to jedno 
miasto w Rosyi. Odkąd epidemia r. 1838 w Kon­
stantynopolu wygasła, nie przybrała już po dziś 
dzień w Europie szerszych rozmiarów.

kiaj od tygodnia znajduje się Paryż. Zamięszanie 
aa giełdzie z nowoda konwerayi '$% renty sspo- 
wiedsiaaej i ccfaięiej, awanturniczy przebieg sprawy 
pohcyjnej, dymisja p. Marie e ministra spraw we­
wnętrznych, dymisja p. Alberta Gigot prefjkta Pa­
ryża, wszystko to spełnione zaledwie w dni kilka; 
me dość na tem, spmwardiu e koaaisyi wyżnaezo- 
uej do sprawoidsnia z czynności ministeryum Bro- 
glie-Rochebouit (16 msja 1877) podniosło do naj­
wyższej potęgi gorączkę publiczni.i, która zaczęła 
już była oswajać Bię z obecnym stanem rzessy, a 
która teraz s niecierpliwością esika ostatecznego 
rozwiązania kwesty i „oskarżania* wspomnionego mi- 
nistćryua, odłożonej do czwartku t. j. 13 marca. 
Wszystko więc co wam korespondanci mogą w li­
stach dcn'eść, będsie zawsze splźahnem ; przydać 
się jednak może, gdyż i osobiste poglądy i każdy 
drobny szczegół w tym stania rzeczy i odkry­
cie zasłony, za którą agitują się rozmaita stronnic 
twa mogą być ciekawe i nauczające z tej epoki 
ciężarnej nnża wielką i nadsped siewaną przysiłiMcią.

Zmiana ryczałtowa wszystkich prawie urzędników, 
mogła się jeszcze wytlomaczyć pozornie tem, źs 
republika pragnie być pnałtgiW&ną prze republika­
nów; amnestya, względami ludzkości i wspaniało­
myślności obecnego rrądn, który dziś maisma się 
być dosyć silnym, a więc meżo być wspaniałomyśl- 
aym, chociaż i pierwsze i drugie są to czyste so- 
fismats; ale poco fa zajadłość przeciw ministeryum, 
którego czynności były potępione kilka razy i przez 
w?bory grudniowe 1877 r. i przez wotum 5 styemia 
1879 r., przy obiorze senatorów i przrz tyle zmian 
rządowych i ministerialnych? chyba dla tego tylko, 
aby iść w ś ltd / dawnych trądycyj pierwszej rewo­
lucji z 1793 r., ta chjS się wzmsga, przyciąga do 
siebie coraz to więcej stronników w tej części laby, 
która dopełni wszy zwycięstwa, teraz waha się: ozy 
ma Bię zatrzymać, czy iść dalej. Rzeczpospcspolita 
teraźniejsza doszła więc do stopnia kulminacyjnego, 
udaniem naszem, i to ma się wkrótce rcztrzygnąć, 
we czwartek 13 marca. Bjdzieź to dzień fir&lńy 
w losach Francji? Jeszcze nie, tak przynajmniej 
większość tu sądsi, ale ta większość j st bardzo 
imienna, bardzo wątpliwe, bardzo chwiejna. Kiedy 
iist ten was dojdzie telegram doniesie, jaki to dzitń 
będzie dla Francji ten 13 marca.

Stronnictwo zwycięskie, dziś się dzieli, jak to 
wam wiadomo, na c»tsry giupy: środek lewy, le­
wica, unia republika ńń  a i skrajna lewica; ale wieln 
deputowanych tego stronnictwa należy do dwóch i 
irzech grup razem, a nawet eą ta j ,  którzy ndażą 
do wszystkich czterech. Otóż ten caas do 13 marca 
rostewiony jest do porachowania się i do wzajemnej 
likwidac/i, iż tak rzekę, grup; postanowiono bo­
wiem, żaby każdy z deputowanych obrał sobie je- 
dnę grupę, do której będz.e należał. Przez takowe 
uporządkowanie nieporządku, bo dziś zupełny chaos 
w Łbie, to jest w jej praewsżaej części panuje — 
w ię k sz o ść  w tej większości może się zmienić. 
Przewidują, że gmpa „Srodka-lawicy*, która dotąd 
była w większości, zmieni się na korzyść lewicy. 
Czy wskutek tego zmieni Bię mimsteryum, nie wia­
domo. Ministeryum teraźniejsze pozwoliło sobie zro­
bić antecedens bardzo niebezpieczny, pomijający 
izasy Jakobinów i komitetu „Bezpieczeństwa pu­
blicznego*. Przy zajścia z p. M » ii:e , ministeryum 
odmówiło mu swej solid wnoś ci, nie tylko m&tsryal- 
nie, ale i morakie. Żiden z ministrów nie f o l  ł 
mu ręki, nie okazał współczuciu; p. Marie e zszedł 
z trybuny i wyszedł z Izby opuszczony od swoich 
kolegów. Zły to rnak.

Pmb.ęgając pamięcią, od czasu zawetowania cb jc- 
nej rzeczypospolitej (w lutym 1875 r.) jednym gło­
sem, wszy et si a jej koleje, nie podobna nia zwrócić 
uwagi na to, jak ta rzecspospospoiita skłania się 
ku lewicy, i to sferajnsj lewicy, pewol', stopniowe 
wprawdzie, ale fatalnie, jakby s koaiecmośd. Upa­
dek rz^daw dyktatorskich Tniersa, objęcie riądów 
Mac-Młhona (maj 1876), ministeryum walki, os?a- 
taezay punkt kdaunscyjay większeści zachowaw­
ca j, ministeryum po rozwiązaniu Izby, to które 
obecnie oskarża się, agitacya wyborcza, wybory pod 
koniec 1877 r., cały rok d,ktsiury zaoctnsj Gam­
b ity , wybory 1879 r. do senatu i jego zmiana, 
nakoaiec obaene wypadki— wszystko to nieodzownie 
popycha Rnem ospolitą francuską na tej równi po­
chyłej, po której prawem naturalnem żjeżuża coraz 
to prędszym ruchem. Kiedy się na tej poihyłoś i 
zatrzyma? jaka ręka ją zatrzyma? przesądzać nikt 
nie może. Zauważę e, że jest jeszcze prawica, diwna 
większość, wprawdzie rozbita, adeakredytowana, ale 
opierająca się na przeważnej l cabie wyborców, cho­
ciaż zostających obecnie w mniejsz ścf. Ta prawica 
wyczekuje, a w niej grupa zwaaa de 1’appel au 
people najbardziej rozjątrzona, w środia.h moża przy­
pierać nie będs e; ta grapa mole wotownć z skraj ­
ną ławicą, może robić sztuczną większość w wielu 
kwestyash i jeżeli tylko zechce, to może i w obtcaej 
stanowczej ch»ih zwalić ministeryum. A wtenczas 
ao będzie? Czy potrzeba będ.is ściągaęć GsmbaUę 
z preiesowskkgo krzesła i poraesyć mu ministe- 
ryum; e?y snajdzie się jego zastępca, choćby p. 
G ćmanceau, który zdaje się chce zj.stąpić Gam- 
bettę i iść za jrg ) przykładam, tjlko krokiem
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Na tem zakończamy nasz ogólny przegląd bie­
gu, jaki zaraza brała w różnych okresach czasu; 
przystępujemy obecnie do skreślenia ciekawszych 
danych historycznych i statystycznych, dotyczą­
cych niektórych pojedynczych krajów i miast. 
Rozpoczniemy zaś, jak  słusznie wypada, najprzód 
od naszej ojczyzny.

Biedny nasz, nieszczęśliwy kraj nie był wyłą­
czony od ogólnego pomoru, który inne części 
Europy trapił, lecz nieraz uczuwał nad sobą gro­
źną rękę Wszechmocnego, dotykającego naszych 
przodków tą  straszną klęską. Przywiedźmy sobie 
tylko na pamięć, że Polska, jako kraj zewsząd 
otwarty, wystawioną była na ciągłe walki w obro­
nie swych granic, przypomnijmy sobie owe długi 
czas powtarzające się najazdy tłuszczy tatarskiej 
i dzikich hord tureckich, następnie zdradzieckie 
i podstępne napady krzyżackie, szwedzkie i ro­
syjskie, wreszcie owe hańbiące nieszczęsne wojny 
domowe i bunty kozackie —  czyż to niedostate­
czne, aby po każdej takiej wojnie wzniecić nę­
dzę, głód, a  w naturalnem  następstwie rzeczy 
także straszny pom ór? To też kronikarze nasi 
skrzętnie zapisując wszystkie wypadki wojenne, 
zdarzone w Polsce, niezapominają dodawać, w któ­
rym roku po ukończonej wojnie mór powstał. 
Do klęsk wojennych przybywają jeszcze inne, 
jak : pożogi, nieurodzaje, wylewy wód, przeloty 
szarańczy, wreszcie przewiezienie zarazy z miej­
sca [zapowietrzone, co w Polsce’, mającej cią­
głe stosunki handlowe z Wschodem, bardzo łatwo 
było możebnem. Dla lepszego i wygodniejszego 
poglądu podajemy chronologicznym porządkiem 
wszystkie lata, począwszy od XI wieku, w któ-

barddej stanowczym ? W tym rasie doazlibyśmy 
zsnsdto wcześnie do tego faktu, te były mer Mont­
martre z cza ów komuny, za rządów którego za­
mordowano jenerałów Thomas i Lecomte, przewo­
dnicz, ć będzie nia obradom I b, gdyż to miejsce już 
zajęte roztropnie, ale z peerątku większości w labie 
a wkrótce i csłomu rtądowi Rzeczypospolitej. Tym 
byłym merem jest obecnie wychodzący na scenę 
p. Clemenceau, co tukle warte przypomnienia i 
uwagi.

Prawdać i to, że przrciw „oskarżeniu ministrów* 
16 maja bjdącsm dziś na porządku dziennym, nie 
tylko są wszyscy ministrowie, ale w drog’ej linii 
sam prezydent Rzplte’; na końcu jako rezerwa, zbyt 
słaba jak dotąd, opinia ogółu. Jni nawet d sienniki 
republikańskie, jak uaprzyHad „La B4publique 
Frangaise mówią: „dość łych kłótoi, trzeba wziąć 
się do rzeczy poważniejszych, do pracy użytecznej, 
precz z agitacją, połóżmy jej nareszcie koniec*. 
Ala czy będsie koniec? Nazbierało sie tyle poważ­
nych kweBtyj ale i drażliwych razem. Nsjoraód kwe- 
stya ekonomiczna, która zdaje się być na dobie 
w całej Europie, we wszystkich państwach: kto prze­
waży, czy profekeyoniści, esy stronnicy wolnego han­
dlu? Jak nrzejdzie ustawa przymusowej oświaty lu­
dowej? J -k  nareszcie prędko i w jaki sposób so 
stanie wywołana kwestya zakonów i kongregacyj. 
Oto są trudności, które G im b.tta, odd jmy mu 
w tem słuszność, przewidyw ł i która tylko są ja­
szcze w Simym początku. Z biczymv jikto pójdzie 
dalsj i czy t*n punkt „kulminacyjni*, który wam 
zaznaczyłem na 13 marca będzie rzeczywiście chwilą 
przełomu, czy mgłem przy tarciem komunistycznych 
rogów, małym wypoczynkiem przed śmielszym kro­
kiem naprzód.

W i e d e ń  13 mzraa Prezydyum Izby deputowa­
nych rozesłało posłom cztery nowe p zcdłżsnia 
rządowe. Pierwsze odnoii się do kredytu dodatko­
wego minhterstwa wyznań i oświaty na r. 1879 na 
budowę gmachu głównego uniwersyteckiego w Wie­
dniu. Ferwotnin wsławiono na tin  cel 200,000 złr. 
do budżetu; at li gdy w tym r  ku budowa ma być 
doprowadzoną pod d cb, przeto okazała się notrztba 
560,000 iłr. Z uchwalonej w preszłym  r ku sumy 
pozostała reszta 160,000 rł*.; tak w!ęc rząd w‘d>i 
s?ę zniewolonym żądać jeszcze dodatkowo 200,000 
Hr., sby uczynić zadość wjmzganiom zarządu bu­
dowy.

Drngie przedłożenie rawiera także wniorek o kre­
dyt dodatkowy dl% ministerstwa wyznań i cświaty, 
a mianowicie żąda dla Eu*esm sztuki i przemysłu 
4000 Hr., a dla akademii eztuk pięknych w Wie­
dniu 5000 złr. Obie te sumy żądane eą dla trgo, 
aby wspomnianym instytutom umrźsbnić nabycie 
niektórych przedmiotów ze zb orów hr. Eazenberga 
w Tyrolu, puszczonych obecnie na licytację.

Trzecie przedłożenie dotyczy zastosowania § 5 
u tawy z 6 kwietnia 1870 r. o tajemnicy listów, 
także do wypadków odwaniania listów. Celam tego 
przedłożenia jast, aby w raiie gdy grozi zawlecze­
nie choroby zaraźliwej, można było urzędownie 
otwierać listy, jedynie dla odwon'en’a z zachowa­
niem oczywiście jak najściśiejszem tajemnicy listowej.

Czwarte przedłożenie odnosi się do kredytów do­
datkowych ministerstwa handlu, mianowicie, 5000 
iłr. na wystawę w Sidney a 161,600 złr. na sluibę 
sanitarną portową i morską.

— Wydział b u d ż e t o w y  Łby depntoWenyrh wy­
go tows ł ju t Bprawozdania o szczegółowych rodzia- 
taeh budżetu na r. 1879 i rozesłał je wczoraj. Bra­
kuje jeszcze tylko sprawozdania ogólnego i zesta­
wienia preliminarza. Wydział p r a w n i c z y  zsś wy­
pracował sprawozdanie o ustawie co do podziału 
budynków według części materyslnych, którą rząd 
wniósł naprzód w Izbie wvź3rej. Wydział zaleca 
przyjęcie tej ustawy b»z zmiany. Sprawozdawcą jest 
dep. Dr Dinstl.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  14 marca.

Minister spraw wewnętrznych hr. T a a f f e  przybył 
dziś rano do naszego miasta pospiesznym pociągiem 
ze Lwowa, gdzie jeden dzień zabawił. W dworcu 
kolei przyjmowali go delegat Namiestnictwa hr. Ka­
zimierz Badeni, radca dworu Englisch i przybyły ró­
wnocześnie ze Lwowa prezydent miasta Dr Zybli- 
kiewicz. Pan minister wysiadł w pałacu Spiskim i 
natychmiast rozesłał niektórym znaczniejszym w mie­
ście osobom bilety wizytowe. O godz. 10'/, Minister 
przyjmował duchowieństwo, władze rządowe i auto­
nomiczne, oraz korporacye. Hr. Taaffe odjechał dziś 
do Wiednia o goda. 3 ł/a po południu. Pan minister 
przybywszy, natychmiast poszedł obejrzeć Sukiennice, 
lecz przystęp do nich był zamknięty; po przybyciu 
zatem do pałacu Spiskiego Dra Zyblikiewicza udał się 
z nim tadzież z p. Pawłem Popielem. Minister umiał 
ocenić piękność tak starego gmachu, jak jego re 
stauracyi. Przypomniał także Drowi Zyblikiewiczowi 
walki parlamentarne,rw których wspólnie brali udział.

rych morowe powietrze w Polsce panowało. Po­
siłkujemy się w tym względzie znakomitem dzie­
łem Dra L. Gąsiorowskiego J), który la ta  te  z nad­
zwyczajną starannością z naszych kronikarzy po­
wyciągał*).

Zapisujemy następnie kilka ważniejszych da­
nych, mogących czytelników więcej obchodzić.

*) Zbiór wiadomości do historyi sztuki lekarskiej 
w Polsce, przei L. Gąsiorowsk ego Dra med. (Po­
znań 1839), tom I, str. 42 ii nast., tom II (Po­
znań 1853) str. 67 i nast., tom III (Poznań 1854) 
str. 90 i nast.

s) Idą następnie: w XI wieku r. 1003, 6, 7, 53; 
w XH *ieka r. 1118, 20, 21, 24, 53, 58, 86; 
w XIII wieku r. 1205, 11, 19, 21, 24, 35, 41, 64, 
82, 83, 87, 88, 98; w XIV wieku r. 1301, 8, 9, 
10, 12, 15, 17, 19, 35, 43, 44, 48, 60, 62, 64 
7 0 -7 2 ,  83; w XV wieku r. 1412, 13, 25, 27, 32, 
40, 51, 52, 54, 64, 65 — 68, 72, 74, 80, 82, 84, 
91, 93, 96, 97; w XVI wieku r. 1508, 10, 12 — 
16, 20, 24, 28, 29, 35, 42, 43, 46, 48, 51 — 53, 
62 — 66, 68, 70 — 73, 75, 78, 80, 85 —  88, 98, 
99, 1600; w XVII wieku r. 1601, 2, 4, 7, 18, 20, 
22 — 25, 27 — 32, 34, 37 — 39, 41, 48, 50 — 56, 
59 — 63, 65, 67, 72, 75, 77 — 79, 93, 99; w XVHI 
wieku r. 1 7 0 4 -1 3 , 17—19, 27, 30, 32, 34, 36 — 
40, 55, 69, 70, 83, 84, 87, 88, 97; w bieiącem 
stuleciu r. 1805, 13 — 15, 81. Nadmienić musimy, 
że w tym długim szeregu cyfr mieszczą się zarówno 
lata, w których zaraza przeciągała przez całą Polskę, 
jak też w przeważnej liczbie te lata, w których po­
jawiała się tylko w niektórych okolicach lub mia- 
staoh w Polsce.

Następnie w towarzystwie delegata hr. Badeniego, 
prezydenta Zyblikiewicza i p. Pawła Popie’a, hr. Ta­
affe udt.ł się na Zamek, gdzie oprowadzali go X. kan. 
Matzke i X. Pobudkiewioz. Zamek sprawił na mini­
strze wielkie wrażenie, miano wide groby. Hr. Taaffe 
między innemi powiedział żartobliwie: „Ten Zamek 
i te groby najlepiej świadczą, że nie jesteście repu­
blikanami*. O godzinie lszej minister zasiadł do śnia­
dania ofiarowanego mu w apartamentach pałacu Spi­
skiego przez delegata hr. Badeniego, na które za­
proszeni zostali: prezydent bar. Budwiński (nieobecny 
z powodu choroby), prezydent Zyblikiewicz, prezes 
akademii Majer, ks. WiudischgrStz, hr. Henryk Wo- 
dzicki, radca dworu Englisch, jenerał hr. Degenfdd, 
rektor Uniwersytetu Szujski, prezes Rady powiatowej 
MilieBki, prezes sądu krajowego Antoniewicz, poseł 
na sejm Paweł Popiel, redaktor Czasu St. Kożmian.
0  godzinie 3 po południu pan minister udał się na 
dworzec kolei, dokąd odprowadziło go grono osób 
obecnych na śniadaniu; o w pół do czwartej odje 
chał do Wiednia. Pan minister w rozmowach dopy­
tywał się o różne szczegóły dotyczące kraju, a wy­
rażając żal iż miał tylko dwa dai wolne, aby go 
zwiedzić, wyraził nadzieję, iż później’ będzie mógł 
przybyć do Galicyi na dłuższy czas.

Dzień wczorajszy przepędził hr. Taaffe we Lwo­
wie, przyjmował władze i miał zwiedzić niektóre za­
kłady publiczne, o ile na to czas dozwolił, a miano­
wicie zakład Ossolińskich, muzeum przemysłowe miej­
skie, muzeum hr. Dzieduszyckiego, technikę, szkołę 
weterynaryi; wieczorem zaś miał być na ob edzie u 
Namiestnika.

— W dniu 13 b. m. Wydział historyczno filozofi­
czny odbył posiedzenie, na którsm Dyrektor Wydzia 
łu prof. Dr H e y s m a n n  czytał swą rizprawę: „O 
ustawodawstwie kcścielnem o azylach*. Autor podaw­
szy przyczyny, które go skłoniły do napisania tej 
rozprawy, między innemi zajmowanie się tą kwestyą 
w dzisiejszej literaturze zagranicznej a głównie brak 
pracy w literatane ojczystej i wymieniwszy źródła, 
z których ozerpał, podsł rozkład swej p-acy na epoki: 
przedchrześciańską i chrześciańaką, podnosząc głó­
wną różnicę, jaką przedstawiała instytucya azylów 
w tych dwóch okresach. Wydzielił następnie few.stye, 
których dotykać nie zimyśła i objawił zamiar wyło­
żenia czysto kościelnego zapatrywania się na przed­
miot roznrawy. Upatrnjąo w epoce przedchrześcisń- 
sfeiej u Żydów, Rzymian, Greków i Giermanów kie­
runek zabezpieczania tylko czasowego, podniósł, iż 
epoka chrześciańska z wyższego zapatrywała się sta­
nowiska, cho iaż i w tej pierwotnie wyłącznie interes 
skarbu, stósunki spółeczne, kościelne albo sprany na­
tury policyjnej były uwzględnione, a dopiero później 
stósowano instytucyę tę do ustaw karnych powsze­
chnych, przez co kość ół powstrzymał ich okrucień 
stwa i zabiegał wymiarowi przez lud sprawiedliwości 
doraźnej.

Na posiedzeniu administracyjnem Wydział potwier 
dził obiór Dra Józefa R o i l e g o  na członka Komisy! 
historycznej.

— Namiestnictwo dozwoliło Zgromadzeniu 0 0 . Re­
formatów w Rawie zbierać w całym kraju po koniec 
tego roku składki na reparacyę tamtejszego kościoła
1 budynków klasztornych.

—  Z Kongresówki 10 marca.
W odniesieniu do korespondencyi z d. 13 grudnia 

pomieszczonej w nr. 292 Czasu z d. 19 grudnia r. z. 
wypada przytoczyć jeszcze jeden fakt o samowoli, ja ­
kiej się dopuszozają nasłani z Rosyi diejatiele sądo­
wi po miasteczkach powiatowych. Wskutek choroby 
prezesa Zjazdu sędziów pokoju w pewnem miasteciku 
powiatowem, na zasadzie ait. 43 organizaoyi sądowej 
był naznaczony n i czasowa zastępstwo sędzia mirowy 
(pokoju) tegoż nrasta. Podczas posiedzenia błąkając 
myślą po zielonym stoliku, a oczyma po suficie sal< 
sesyonalnej, zauważył pan sędzia mirowy, że powłoka 
wapienna na suficie w niektórych miejsach popry- 
skała. Będąc tego dnia proszonym na partyjkę, korzy­
sta ze sposobności, zrywa się z miejsca i publicznie 
ogłasza, że budynek ten grozi upadkiem, a jako do 
wód wskazuje popryskany sufit sali i z tego powo­
du posiedzenie przerywa. Delegowani na miejsce: bu­
downiczy powiatowy i dodany z ramienia gubernatoia 
drugi budowiczy orzekli, że nie tylko sala, o której 
mowa, lecz cały budynek jest silny, i najbezpieczniej 
mieszkać w nim można, popryskana zaś warstwa 
wapienna na Buficie pochodzi z nieopalania sali. Mi­
mo tego wszystkiego sprawy podlegające rozbiorowi 
odłożono na miesiąc, a biedni interesowani przybyli 
o mil 6 a nawet 8, narażeni na zimno i straty, wró­
cili do domów w nadziei, ża znów za miesiąc podo­
bny zawód spotkać ich może.

—  Ilustrowany tygodnik czeski Swiełozor rozpo­
czął w ostatnim zeszycie obszerny życiorys Adama 
Asnyka (El....yego). Mówią także, że wspaniały dra­
mat tego poety Kiejstut ma się wkrótce ukazać na 
scenie czeskiej w Pi adze.

— Stowarzyszenie autorów węgierskich wezwało 
Liszta, bawiącego obecnie w K doswarze, aby dał 
koncert na korzyść zatopionych Szegedinu, co tenże 
przyrzekł.

— Znany poeta fraucuski Gustaw Flaubert stracił 
jak donosi Figaro prawie cały swój mająt k na przed­
siębiorstwie, w któ. em wziął był udział jedynie z grze-

W edług świadectwa Nestora naszych dziejopi­
sarzy Długosza1) powstał w Polsce r. 1282 i 1283 
za panowania Leszka Czarnego straszliwy głód 
i mór, który ludziom srodze dokuczał. Ratując 
się przed głodem i śm iercią, uciekało mnóstwo 
mieszkańców częścią do Węgier, częścią do R u s i; 
lecz W ęgrzy tych nieszczęśliwych sprzedawali są­
siednim Kumanom, wówczas jeszcze barbarzyńcom, 
Rusini zaś wydawali ich w niewolę Tatarom. Go­
rzej jeszcze zaraza rozpoztarła się w Czechach, 
skoro, jak  powiada kronikarz, matki trapione o- 
kropnym głodem własne dzieci pożerały. Potw ier­
dza to także Bielski. R. 1310 wszczął się (we­
dług Długosza) wielki głód z powodu nieurodza­
jów i wielkich ulew; mieszkańcy zmuszeni byli 
żywić się chwastami, liściami i innem szkodliwem 
zielskiem, wskutek czego powstał wielki pomór. 
R. 1312 — 15 i 1317 — 19 grasował głód, a na­
stępnie mór do tego stopnia, że według Długosza, 
Miechowity i Rzączyńskiego, nie tylko rodzice 
dzieci, dzieci rodziców jadły, ale ludzie jak  hieny 
nawet trupam i się karmili. W miesiącu styczniu 
1348 w targnęła w granice Polski „czarna śmierć*, 
k tóra właśnie w tym samym czasie całą Europę 
okrążała; pustoszyła ona kraj dłużej niż przez 
rok, ku końcu już nie ogólnie, ale tylko w nie­
których częściach. Wymarło wtedy, jak  podają 
Rzączyński i Naramowski, w Toruniu 4621, w E lb ­
lągu 7092, a w Gdańsku 17665 ludności, nie 
licząc w to wieśniaków i sług. W dwanaście la t  
później r. 1360 powtórnie pojawiła się „czarna

*) Długosz, Dzieje Polski tom II, str. 450, 451. 
Kraków, 1870.

czności dla swego krewnego. Przyjaciele poety po­
wzięli myśl starania się dla niego o posadę dyrekto­
ra biblioteki Mazarina, która miała być wkrótce opró­
żnioną przez śmierć, dogorywającego jeż wtedr Syl­
westra 8acy, a zna'cmity pisarz rosyjski Turgieniew 
podjął się poczyoić w tym celu potrzebne kroi i. Udał 
on się do p. Julii Lamber, repnbliksnki i autorki, 
wdowy po senatorze Edmundzie Adamie, której sslon 
jest miejscem schadzki wszystkich wpływowych oso­
bistości. „Odwiedź mnie pan którego z najbliższych 
wieczorów, a przedstawię pana Gambeeie* rzekła da­
ma Targieniew przyjął zaproszenie i zastał prezesa 
Izby niedbale obok gospodyni domu rozpartego na 
sofie, a za nim cały sztab jeneralny urzędników i de­
putowanych. Turgieniew zbliża się i oddaje nkłon 
pani domu, a ta zwraca się natychmiast do Gambet- 
ty, aby mu wymienić nazwisko gościa. Prezes Izby 
zł ledwo spojrzeć raczył na przedstawionego. Targe- 
niew dotknięty wprawdzie, ale nie zmieszany wniósł 
sprawę swego przyjaciela, a pani domu znowu zwra­
ca się ku Gambeeie, aby mu po cichu kilka słów  ̂po­
wiedzieć. Wtedy prezes Izby odpowiedział sucho i du­
mnie: „Nie— to się nie stanie; ja  tego nie chcę.*— 
Turgenitw odwrócił się na te słowa i odszedł z po­
gardą. Flaubert należał niegdyś do grona literackiego 
księżnej Matyldy i jest u republikanów żle położo­
nym, chociiż się polityką nie zajmuje.

W l a f i o m o ś e l  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała Katarzynę Marchwińską, za kradzież 
odzieżj; Franc. Kubowicza i Edwarda Ptassyńskiego, 
za kradzież odzieży; Arona Fialę, za nabycie tych 
rzeczy; za pijaństwo trzy osoby.

— W policyi złożono spinkę złotą, którą wosoraj 
rano znala ł w ulicy Teatralnej listonosz Zborowski.

T H A T K . W sobotę d, 15 marca komedya w 3 
aktach pp. T. Barrier i V. Bernard; pizekżył z fran­
cuskiego Stanisław Kremer: Fanny na wydaniu. 
(Lee demoiseltes de Montfermeil).—Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny il-te j
10 4 tej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielę
11 eentów, w dnie powszednie 80 centów.

Dnia 13 msrea przed południem śnieg, zresztą po­
chmurno przy wichrae zachodnim; termometr od -+■ 0'2 
spadł na —- 6'0 0. Barometr idzia w górę; o gods. 
3oj rano dnia 14 stan jego był 735 6 millsa,; termo­
metru — 5‘4 0.

— W sobotę d. 15 marca: ŚŚ. Izabeli iLeoncyl pp.

W l a d o i u o i e l  M M I o g j a f l e z n e .
Sprawozdanie Zygmunta Kozłowskiego z czyn­

ności postlakich w Kole pslskiem i w Radzie pań­
stwa w Wiedniu, oraz rozprawy zg.omidzed* wybor­
ców większych posiadłości okręgu przemysko-jarosła- 
wskiego z dnia 3 marca 1879. Kraków 1879 w 4ce 
stron 29. Jest to osobna odbitka z Czasu, waielako 
uzupełniona dodatkiem cytat i dosłownem brzmieniem 
ustępów, na które poseł Kozłowski kładł nacisk w swem 
priemówieniu. Uzupełnienia te podane są odmiennym 
drukiem.

— X. Isaak I s a k o w i  cz. Mowa ta lo ln a  przy 
trumnie ś. p. Klementyny z hr. Potockich hr. Miąezyfi- 
skiej. Lwów 1879 w 8cc stron. 8.

— Athemum  za miesiąo marzec zawiera: „Polska 
wobeo wybuchu wojen husyckich*, napisał Stanisław 
Smolka ( d . k ). „Krzyż nad otchłanią*, stndyum ko­
biece przez Deotymę (c. d ). „Drobna szlachta w Kró­
lestwie*, napiszł Władysław Smoleński (c. d). „O wy­
chowaniu młodzitży* przez R. A. „Za sfery plastyki*. 
Woj ciec h hr. D z i e d u s z y o k i :  1) Ateny, 2) Study a 
estetyczne przez Piotra Chmielowskiego. „Z dziejów 
języka polskiego*, objaśnienia do rozprawy W. W. 
Makuszewa p. t. S'ady wpływu ruskiego na piśmien­
nictwo staropolskie, wydrukowanej w czasopiśmie ro- 
syjskiem Sław iańtkij Sbornik (tom 3), napisał Ad. 
Ant. Kryński (dok.). „Bitwa pod Grunwaldem* Jana 
Matejki, przez Wojciecha Dzieduszyckiego. „Krytyka*: 
l) Biblioteka filozoficzna. Tom I. Renata Kartezyusza, 
Rozprawa o Metodzie eto., przetłumaczone przez Woj­
ciecha Dobrzyokiego; przez Henryka Goldberga. 2) 
Ruiny na os'rowie jeziora Lednicy. Studynm nad bu­
downictwem w przedchrześciańskioh i pierwszych ehrze- 
ściańskich wiekach w Polsce. Na podstawie badań 
wspólnie na miejscu odbytych z pref. WLd Łuszcz 
kiewiezem, źródłowo opracowił i napisał Maryan So­
kołowski (Pamiętnik Akademii Umiejętności w Kra­
kowie); przez T. Ziemięckiego i Od Redakoyi. „Kro­
nika miesięczna".

Gospodarstwo* przemysł i handel
E M tA W 90*

Wiadomości 
• $44m laby handlowo-pr&myslovej hrofamsklsj 

@ targa sbolowyaa aa i Kleparsa
Saia 13go i 14go marca.

Znowu nie było dowozu na wczorajszy targ na Ba­
ranie, szczególniej na przedaż; na tdatawę także nie 
wielką ilość dostarczono. Z małych posiadłości przy­
wieziono, ale tylko w bardzo małych paityach, dla 
tego cen nie notowaliśmy.

śmierć" wracając ze wschodu na zachód tą  samą 
drogą, k tórą 1348 zaczęła się szerzyć; trw ała ona 
bezustannie przez 6 miesięcy (według innych pi­
sarzy od św. Michała 1360 do tegoż dnia 1361 r.) 
zamieniając niemal cały kraj w prawdziwą pu­
stynię, gdyż połowa mieszkańców powymierała, 
reszta zaś pozostałych przy życiu ze strachu po­
opuszczała swe siedziby, chroniąc się po lasach
i polach przed srogą zarazą. Liczbę wówczas 
zmarłych w samym Krakowie wraz z okolicą po­
daje Długosz na 20,000. Wskutek tej powtórnej 
„czarnej śmierci* powstał 1362 z wylewów wód 
ogólny głód i nowa epidemia, k tóra sprawiła 
wielką śmiertelność. Wtedyto wedle świadectwa 
Stryjkowskiego, wiekopomnej sławy król Kazimierz 
Wielki mając znaczne zapasy zboża, sprzedawał 
je  panom, a obdarzał niem biedny gmin w za­
mian zapłaty około warownych zamków i murów 
miast. W latach 1370 — 1372 trap ił znów stra ­
szliwy mór i głód całą Polskę (Bielski powiada, 
że tylko Wielkopolskę), r. 1383 nawiedził oso­
bliwie województwa krakowskie, lubelskie i san­
domierskie, jak donosi Miechowita. R. 1425 gra­
sowało powietrze morowe najprzód w Polsce, zkąd 
rychło przerzuciło się na Litwę. Król Władysław 
Jagiełło zmuszony wskutek tego ujechać z P o ­
znania aż do Horodła, u trac ił po drodze wielu 
dworzan już zarazą dotkniętych. Dla ocalenia 
siebie i swej drużyny od choroby przebywał król 
przez czas zimowy w gęstych kniejach na Litwie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Targ dziaiejsiy na Klepsrzu odbywał się takie 
w <j;.śó ciasnych granicach, a to głównie a brakn knp- 
oów za graniczny oh, robiących znaczniejsze zaknpna na 
„ngtym plaon. Na miejscowe potrzeby także niewiele 
zakopywano, przez co ceny zdołały się utrzymać z o- 
etataieg0 tsrgn, a żyto płacono nawet o 10 c. niżej 
Ajenci kupców pruskich i młynarzy niewiele tym ra­
zem zakupywali.

płacono aa psaenicę żółtą aa 100 kilogram, od 7'50 
j0 8 80 złr.; czerwoną od 7 75 do 9*25 alr.; bi» 
|<l od 8*—  do 9*50 ałr.; żyto piękne aa 100 kilogr. 
po 5*80 do 6 10 ab.; żyto poślednie sa 100 kilo­
gramów od 5*60 do 5’80 ałr.; jęczmień piękny mi 
100 kilogr. po 6 — do 6*30 ałr.; na passę aa IW  
kilogramów od 5 25 do 6 — ałr.; owiss *s Iw  
kilogram. 5*20 do 5-50 alr.; groch za 100 Utognrn. 
od 5 50 do 7-50 ałr.; fasolę od 7 50 do 9 25 ab.; 
tatarkę od 5-— do 5-50 ab.; proso od 4-25 do 5 złr.; 
jagły od 8‘—, do 9 — ; rzepak od 11-50 do 12*50 
rfr.; koniozynę czerwoną od zb. 35 — do 42 zb.; 
koniczynę białą od 45*—• do 55 złr.

Księgo susz.
Od 1 do 8 msrea r. b. ustał ktięgosnaa w sa 

bladria bontumacyjnym w Brodach i Pcdwłóczy 
Bkacb. w Bassai, dalej Lipsku, Łowczy w pcwiecse 
Cieazanowakim i w Nowosiółkach gościnnych pawia 
tu Bodeńskiego. Zaraza t% jeszcze panuje w Lisie- 
jamach, w Sieniawce, Młodowie. Łabaszowie, Ostro­
wicach, Szesnthowie, Burgas, Lubawkach, Krowiej 
lasowej, Eeichau powiatu Cieszanowskiego; w am- 
drówce, Radgosjczy, Odpory s jo wio powiatu Dąbrow­
skiego ; Lipnicy wielkiej pówi&ta Grybowskiego; 
Ostrowach barańskich, Majdanie, Krsądce, Komo­
rowie, Jagodnlku, Rusinowie, Weryni, Brsoetowej 
górze powiatu Kolbumowskiego; Dąbrówce, Złota - 
kacb, Radomyślu, Wediwicach Góraycb, Rydsow.e, 
Surowym kącie zd Triada, Wójt ła* in, Mdi iu, 
Gawłuszowicach, Goleszowie, Rudzie, Dalczy ®afe;. 
Wadowicach dolnych powiatu Mieleckiego; w Niakn, 
Pysznicy, Kopkach, Rudniku, Koziarni, Wi&tróm 
(ad Nart). Bielinach, Taraogórze, Bielińiach, Stróży 
powiatu Niskiego; w Głowaczowej, Róży, powiatu 
Pilznieńskiego; w miasteczku Lubyczy powiatu Raw­
skiego; w Grabinach iowiatu Ropczycbieg •; w Ba­
ranowie, Biedlisacsanach, Nagnajowis, Przewozie, 
Karczmie ad Dęby, w Porębach Dębskich powiatu 
Tarnobrzezkiego; Peśklu ed Pogoiska wola pcwia- 
ta Tarnowskiego i w zakładtsie kontumasyjnym 
w HuBiatynie. _________

Kasa Oszczędności w Tarnowie.
Stan wkładek z końcem stycznia 

1879 r o k u ............................... zb. 1,335,899 c. 061/.
W ciągu lutego przybyło na 

wkładki.....................................   . zb. 49,029 c. 101/,
Razem zb. 1,384,928 c. 17

W lutym 1879 wydano z wkła­
dek   zb. 37,904 c. 15

Stan wkładek z końcem lutego 
1879 roku ................................ złr. 1,347,024 c.

W i e d e ń  12 maroa.
A  J o w i t o .  — Na aasssia targowiska ruch 

mało ożywiony; cena pozostała znów bez zmiany 28 zb.
P e s e t ,  ligo  marca — ------ ‘— *b. — Wsreciaw
ligo maroa; na marzec 48 30 mark, płacono; — na 
maj-czerwiec 48 30— —saark. płacono. — Saase  
s in ,  lig o  marca: w s a ie j s a s  5010 sa*?k«, 
wiosnę 50 60 mark., aa czerwiec-lipiec 51 30 mark. 
— B e r l i n ,  l l s'o marca: w miejsc* 6130 ,  aarfe., 
na marzec —’— ssask., — ma kwiecień - maj 52 — 
m k ,,  na maj-werwiec 52*20 sasrk. — P a r y ż ,  
lig o  marca: sa ten miesiąc 55*25 irauk., aa kwiecień 
65 76 tek., maj-sierpień 67-— Mt, na wrzeaień-gru- 
dsień 56-50 frk.

IBttffttt. — W ie d e ń ,  12go marca: m  50 Mio 
■ ciees a dworca 9-15— ab. f r y  aa i ,  U fo  mar­
ca aa 103 kilo baz eta 12 23 ab. — B re m a ,  ligo  
marca aa 80 kilo 8 85 mark,— JSaasbarg, ligo  
marca: w ssiajsos 8 8 0 -  mark., na marzec 8 90— 
mark., aa sierp, grudz. 1010 ©ark. — t w a r  
p i a ,  ligo  maroa aa 100 Mo Ź21/* km k,~ ~  Na 
wy J o r k ,  ligo  marca aa galenę i — 2-, IdSo) 
91/* ot. P»P-i ™ w F i l a d e l f i i  9 et.

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc luty 1879 r. 

Pozostałość z dniem 3Igo stycznia 
1879 r. . . . . . . . . . . . . .  zb. 282,509 c. 49%

Wpłynęło w miesiącu lutym b. r. 37,950 c. 37—
Razem zb. 320,459 c. 861/i

Wypłacono na 12 5 książeczek, z któ­
rych 7 umorzono łączną kwotę złr. 25,272 c. 17— 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 45 zb. 16 cent. —_______________

Pozostałość z dniem 28go lutego 
t«79 roku wynosi...................... zb. 295,187 c. 69%

Kask wkładkowa
w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc luty 1879 r. 

Pozostałość z dniem 3Igo stycznia
1879 r ...........................% . . . .  złr. 232,219 c. 23 -

Wpłynęło w miesiącu lutym b. r. 44 c . ------
Razem zb. 232,263 c. 23— 

Wypłacono na 1 książeczkę łączną 
kwotę zb. 20 c.

Pozostałość z dniem 28go lutego 
1879 r. wynosi . . . . . . . .  zb. 232,243 c. 23—

psp.

B i a ł a  8 marca. Płacono za hektolitr pszenicy 
6*60, żyta 4*40; jęczmienia 3*70, owsa 2*60, ku- 
kurudzy 6*— , grochu 10-— , bobu 7"— , socze 
wicy 16*— , jagły 1 1 — , tatarki 5-— , ziemniaków 
1*20, za 100 kilogr. siana 2-60, koniczu 3*0, 4weł- 
ny 90-— 150 150— , słomy 2*15, koniczyny 50*—, 
lnu 18-— , konopi 20*— złr.

Przyjechali do Krakowa od d. 12 do 13 marca.
HOTEL KRAKOWSKI. Aleksander Jabłonowski 

z Warszawy; Dymitr Zeider z Moskwy; Paweł Schmiedt 
z Tyflisu; Józef Puchniewski z Warszawy; Antoni Sie- 
dek z Wiednia; Leopold Donatowski z Wilna; Ale­
ksander Herman z Jass; Adam Groblewski z Czernio- 
wic; Konstanty Stokowski z Kongresówki; Konstan­
ty Kieniewicz z Przemyśla.

HOTEL POLLERA. Leo Hahn z Lanerberga; hr. 
Joaoh. RoztworowBki z Rybny; St. Ornowski ze Lwo­
wa; Wilh. Sohilbach z Greiz, J. Kohn ze Lwowa; J. 
Marschner z Wiednia; M. hr. Rey z Przecławia; F. 
A. Becker z Berna; Lud. Górecki z Gliwicy; A. Lasz- 
kiewiez, Z. Krasiszciyanow z Żytomierza.

P R Z E G L Ą D  P O L IT Y C Z N Y .

B ęm zs idegrajlcm*.

W t a j i  11 marca wieesór. Lawy środek posta­
nowił cdrzutió wniosek względem postawienia mi­
nistrów 16ro maja w stan oskarżenia. Zgromadze­
nie lewicy republibafiskiój liczące 130 deputowa­
nych postanowiło prawie jednogłośnie odrzucić akt 
oskarżenia, ale zgromadzanie okazało Bkłonność 
uchwalenia mocyi piętnującój zachowanie się ów­
czesnego gabinetu. Unia republikańska postanowi­
ła 70 głosami przeciw trzem nchwslić postawienie 
gabinetu w stan oskarżenia. Wszelako jest jeszcze 
rzeczą prawdopodobną, że waio3ek oskarżenia od­
rzuconym zostanie znaczną większością.

B r u k s e l l a  12 marca. Minister skarbu oświfed- 
erył w Izbie deputowanych, ża niedobór wynosi 
12 milionów i pokryty będzis nadzwycaajnemi
środkami. ,

L o n d y n  12 marca. Hr. S su  wałów,  który 
wyjechał do Petersburga w sprawach swoich pry­
watnych, oczekiwany tu jest z powrotem za trzy 
tygndnle. . , . .

B u k a r e s z t  12 marca. W rem ie zamknięto 
dz’ś traechdaiowe obrady nad rewizją konstytucji. 
Międay mówcami wspomnień należy B o e r e s k u ,  
który zalecał mocję mniejszości, żądsjącą zmiany 
art. 7go i kilku innych artykułów konstytucji, aby 
wprowadzić ją w zgodę z obecnem położeniem 
kraju; dalej Kostaki E p u r e a n u ,  który przema­
wiał za rewizją i rzekł, ii  skoro Ramam zachcą 
wziąć się do* pracy, nio będą potrzebowali oba-

O l& i  i  Soboty 13 M m m  W Ś i
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wiać się iydów; nakoniec B r a t i a n o ,  który prosi 
senatu, aby uchwalił sprawozdanie większości i tym
sposobem pokazał E aronie, ża Rumuni nie żywią 
nienawiści ku żydom. Mocja msisisjośai uchwalo­
ną została 39 glosami przeciw 9, a mocja wię­
kszości 41 glosami przeciw 6.

T lr n o w a  11 marca. Zgrcsasd enia naredowe 
odroczyła się dsiś, wybrawszy komisję z 12 człon­
ków, która wygotować ma odpowiedź na mowę za 
gajejącą ks. Daudukowa, oraz memoryał rozbiera  ̂
i4®y pjtatiis: esy zjednoczona Batgarya sia być 
na zewnątrz reprezentowaną przez swoich własnych 
sieatów dyplomatycznych. Oirocseaie trwa do po- 
cisdsialki a wciąga tegoezsaa ma być roztrząsa­
ny na nowo stosunek Rumelii i Macedonii. Turcy 
zamieszkali w Dsrtea w okręgu Osmtn B izar u- 
dcrzyli na rsbsjących kozaków i wis!u zabili. Wy­
słano tam wojslo s artyleryą d'a przywrócenia spo- 
kojnośei.

P e te r sb u r g *  12 marsa. (Nordd. allg. Ztg) 
Er. Piotr S z u  wałów,  postł w Londynie, przybę­
dzie tu pojutrze i zda sprawę Cesarzowi i ks. Kan­
clerzowi. Wszelako nie dla tego przybywa, gdyż 
ma tu do załatwienia swoje prywatne sprawy i w tym 
eelu pojedsia do Moskwy. Urlop jpgo trwać sss 
kilka tygodni w miarę okoliczności. Za strony ro­
syjskiej nie ®a m  teras źadnej_ fewssfcys do pod_ 
ais?ienia w Londynie, gdy przeciwnie nowy pose: 
angielski lord Duff ria feardiso jest raięty pnedsta- 
wienkmi i pssyslaaiem dla interesów angielssisb 
umysłów.

P e t e r s b u r g  12 marca. O jakichbądź wnio­
skach albo o podniesienia se strony Rosyi nowej 
korfarescyi posłów niaaa tu wcale mowy.

IŁonstantynopol 12 marca. Komisja mię­
dzynarodowa w Filipopola uchwaliła w pierrszem 
czytaniu dzinł 6ty statu‘u Rumelii, dslsj zaś dział 
9ty, tyczący się sądowaletws. Dział 7mj o fiaaa- 
sach wzięty był pod rozbiór. S e r v e r  basza mn 
przyjął ofurowasej ma posady gubernatora TrcM 
sondy. Do Adryasogola prsybywa ci|g’e wojiio 
tureckie. Armeńczycy dyzuniccy wybiorą nowego 
p&tryarchę (ich patryarcha Kupelias złożył urząd 
i udtje sio do R*ymu dla przebłaggaaia Papież).

W ashington 13 marca. Sskreterz spraw 
skarbu Sherman ściągnął snów z obiega 10 mi­
lionów bonów, których procenta ustają 12jo maja.

Donieść dziś możemy, ża nie jest jeszezsze rze- 
cią fewną, aby Sejm galicyjski nia obradowi przed 
aowemi wyborami; to tylko jsst pewnsm, źe si§ 
sesja nie odbędzie ani w lipcu ani w sierpniu, oraz 
te w żadnym razie nie potowa mniej J a k  pięć ty­
godni. Sejm galicyjski zwołanym zostanie albo w mu 
ju, albo we wrteśnśu. _ .

Delegacje wspólne prawdopsdobma dziś lub ja 
tro ukcńc^ą swe prace, albowiem onegdaj wieczór 
przyjęły złączone sekcje delejacyi węgierskićj spra­
wozdania swych referentów, a wczoraj miało aę  
już odbyć posiedzenie pełne delegacy! węgierBkiśj. 
Wnioski węgierskie zgadzają się a uchwałami de 
iagacyi austryackićj, co oczywiście usnożebm ry' 
chła porozumienia się obu dclegacyj, a tern samem 
rychle ich zamknięcie, jeżeli tylko w sejmie wę­
gierskim nie dozna zwłoki dyskusva nad traktatem 
berlińskim. Tymczasem katsstrifi w Szegedynfc 
zwichnęła zupełnie zwykły tok obrad sejmu wę­
gierskiego i dla tego przewidzieć nawet w tćs 
chwili nie można, kiedy dyskusja ta przyjdzie na 
porsądsk dzienny. W tskim stanie rzeczy delega­
cja austryacka skazaną jest na chwilową ńiecsya 
cość: większa część delegowanych, jak donośną 
dsienniki wiedeńskie, wyjechała z Pesztu, dok|d. 
powróci dopiero na ostatnie posiedzeda,

Frov. Corr. rozbiera jesźsze sobotni zatarg 
w p&rlamencie niemieckim między ks. B.s.®ar- 
kk-m i Laskerem. i usiłuje udowodnić, żs kanclerz 
nikomu wody nie zsmądi a Lasker niepotrza- 
bnie uczuł się być dotkniętym. Podniesienie prze­
mówienia się w Izbie przez organ rządowy po 
upływie dni kilku, wskazuje, źe feanderss sia ży­
czy solie zerwać stanowczo s liberalną |arty|, 
W ogóle idiie rządowi prsedewszystkiem o poro­
zumienie Bi§ w kwestyi c:ł i wszystko gotów zro­
bić, aby aa tem pel a uzyslać choćby niejakie u 
stępstwa, fetóreby mu pozwoliły działać dalćj w du- 
ehu csł opiekuńczych. Druga sprawa, która rząo 
alemiecki jsBt icleśniesls wolności słowa
w parlamencie. Nie dał oa jeaisze sa wygraną i 
czeka wniosków komisji parlaasntarnój w sprawie

rozszerzenia jurysdykcji prezesa parlamentu. Frov. 
Corr. pisze, iż rząd oczekuje zmian regulaminu, 
któreby dawały rękojmię przeciw socjalistom w par- 
hmentie.

Na esele dziennika zamieszczamy telegram o 
wczorajszej uchwala Icby deputowanych w Wersalu 

oskarżeniem ministrów 18go maja; ora* dołą­
czamy para uwag nad uchwałami taj laby. Depe­
sza z 12ga wieczór z Paryża powyżsj podana sła­
ły t'lko dla objaśaiesia podziała Izby na stronni­
ctwa i udziału ich w uchwałach. Jsk na teraz, 
odrzucenie przez Izbę wniosku komisyi śledczej, 
żądającego zanozwania gabinetu 16go maja przed 
senet, jako trybunał do sadzenia politycznych prze- 
3t|p4w ministrów, wstrzymuje zspędy skrajnej le­
wicy i ocala gabinet Waddingtona, który z procesu 
tego grobli kwestyę gabinetową. Bezpośrednio le­
wica nic innego nie chciała i ssie s?to jej wcale o 
osłonięcie ministrów 1610 msja, skoro wetowała 
aad potępieniem ioh w formie rezolucji. _

Głoszono, źe M^c-Mahon oświadczył, iż w ranę 
Dostawienia ministrów 16jo  maja w stan oskarże­
nia, zsiada aby i on był pod sąd oddany. Wiado­
mość ta o tyle jest podejrzaną, iż prezydent repu­
bliki ale sicie być odpowiedzialnym w myśl kon- 
styfadiri za esysy ministrów a przeto ma noża być 
rasem z nimi objęty zaskarżeniem. Natomiast pr*w~ 
dop{ d ib n m  lost, jak donoszą z Paryża do Foht. 
Corr., źe G ćv/ ośsiadaył Wąddingtcnowi: „Ja 
leli Isba uchwali zsskEfżaaie ministerstwa z d. 16 
maja i jeśli gabinet, któremu P*a przewodniczysz, 
podi, sie do djm 'sji, jestem gotów usunąć ssę tok 
że“. Grćvr usunąłby alf pr^ed procesem Broglie, 
i&k'M&c-Mahoa csu-sąl się przed smiarą komen­
dantów, którsj byl przeciwny.

Zwrócono uwagę, ża Nordd. allg. Ztg powtó­
rzyła bez żadnych dodatków następujący ustęp 8 ar­
tykułu Journal des Dśbats'. „K&żdy to teras przy­
zna, źe nie byli nieprzyjaciółmi Rosyi ci, któpy 
przestrzegali ją~przed nkbaspiecstństwem wojay 
krzyżowej przeciw Tarcji i radzili poprzestać na 
nierównie większem stanowisku pafistwowem na 
Zachód sie, straconea przez wojnę w^chodmą możs 
na zawsze.“ Widocznie w urzędowych hcł&ch bsr 
lińskich podzielają to zdanie M lat6w .

Korespondent berl ński do Daily Telegraph pc- 
wkda, Se dotąd jeszsse nie jest pewnem, cgy od- 
bedzie się w Konstantynopolu kenf jreneya amba 
aadorćw w sprawie Ar&b-T&bii lub nie. Anglia 
przystaje na konferencję tylko pod warunkiem, źe 
przyj ttą będzie zasada większości głosów. Ks. Bis- 
taark przedłożył projekt pośredniczący, gojkący łą  
dania Rosyi z warunkami angielskiemi. W każdym 
jednak razie, gdyby nawet przyszło do kocfarencyi 
saięłaby się ona wyłącznie sprawą Arab-Tabn.

'St. Fet. Wiedomosii donoszą, że przy kance- 
Isryi jenerał-gaberaatora warszawskiego ustanowią 
ny został komitet specjalny, któremu polecono o- 
pracowanie memoryału o potrzebie i sposobach jak- 
najrychlejszcgo wprowadzenia we wszystkich mia­
stach Królestwa Polskiego nowej ustawy miejskiej 
na wzór takich ustaw, obowiązujących w ce 
sarstwie z uwiględnieniem wszakże zmian, jakich 
wymagają okoliczności szczególne i warunki miej­
scowe w niektórych miastach Królestwa. Memoryał 
ten ma być wypracowany w ciągu dwóch miesięcy

Tenże dziennik podaje wiadomość, że jenerał 
gubernator Kotsebus zrobił prsedstawienie do włada 
wyższych w Petersburgu o potrzebie podciągnięcia 
urzędników cywilnych w Królestwie Polakiem po­
zostałych za etatem w skutek wprowadssma refjrm, 
pod prawo do pobierania pansyj dożywotnich, iła- 
fąie urzędnikom nadstatowym w R^syi. Dsiemik 
petersburski mniema, te „wymaganie tak słuszne 
uwzględnionem bsz wątpienia zcBtame.“

W Charkowie — jak donosi Golos —  rozlepiono 
na rrgach ulic groilamacye komitetu rewolucyjne­
go „o powodach skszania na śmierć ks. Krapotk.- 
sa,“ zupełnie tej samej treścią j Ais się pcjiwny 
były w Petersburgu (patrz Czas z d.̂  11 marsa 
Nr. 58), z tą jednakże różnicą, ża mieszczą one 
ostrzeżenie, aby następca KrapotMina me wstępował 
w jego ślady, gdyż taki sam los go spotm. Kio 
8&ś zostania gubernator cm w Charkowie, jesscKO 
niewied>mo. St. Pet. Wied. donoszą, że według 
saipewnieiszych wiadomości, będzie nim jacer&ł- 
major z órszaku Cara hr. Miłoradowioz, z innych 
zaś źródeł feiążą wieści, ig już otrzymał noaiuasj ę 
jen. Wall dotychczasowy gubamtor Grodna.

O s t a t n i a  t e l e g r a m y  „ C k a m u *

B u d a - P e s z i  13 marcs. N. Fan w piśmie 
odręcznsm oświadesa, iż wobac katastrof/ wylewu 
zaniecha iamiaru przybycia do Pesżtu z okolicsao- 
iici srebrnego wesela, aby przyjmować żjezenis, 
astimiast pragnie, aby pieniądze, które na ton 
obshód miały być wydine, oddana zostały jak naj- 
obfi ńej na wsparcie dotkniętych powodzią. Cesarz 
oprócz poprzednio już denych zapomóg, przezna­
czył jeszcze z prywatnaj swej szkatsły 40,000 ilt . 
w imieniu włisnsm i Caaarzowsj. Riboty w Szege- 
d nia około ratunku trwają ciągle; w dalszych mia- 
staah położonych nad Cissą jest obawa zalewa.

B u d a - P e s z t  13 marca. W sejmie węgierskim 
domagał się poseł E o t v S s  ss najekrsjnlejsgej le- 
wiey, aby sejm na wsparcie dotkniętych powodzią 
wyznaczył milion słr., a rsąd aby wstrzymał po­
bór podatków. Prezes gabinetu oświadczył, ża wstrzy­
manie ściągania podatków rozumie się samo pnes 
się. Co się tyczy uchwalania miliona złr. na^zapo­
mogi, to sumy dziś ozn^ssyć nia podobna i nie s o ­
lna. Jsieli więcej potrzeba będsie niż milion alr. 
aatenczas rr.ąd więcej zsseygnuje. Minister Tisza 
aprasaa,aby wniosek posła Eo voia dopiero wówczas 
samieizczonym był na porządku dsieanym, gdy 
rząd przyjdzie przed Izbę z odnośne®! projektami 

pUn&mi. Sajm w tym duchu powziął uóhwełę. _ 
I lu d a - P e s z t  13 marca. Ostatnie poBiedscnia 

i prawdopodobnie zaafesięcie delegacji aaateysckisj 
ca?t|pi w sobotę o godz. 11 przed południem. ̂ Na 
porządku dsienaym są nuneye delegacy! węgier­
skiej i aprawosdaaia wydziału petycyjnego. O godz. 
w pół do ll-ej odbędzie się jeszcze posiedzenie 
wydziału budżetowego.

R z y m  14 marca. Izba deputowanych okrada­
jąc sad okólnikiem ministra robót publicznych ty­
czącym się protegowania przemysłu krajowego, u- 
chwaliła znaczną większością mocję, jako Isba 
przyjmuje do wiadomości oświadczenia ministra., 
będąc przekonaną, że w wykonaniu nia zostaną 
uaiuizone, ani zasady wolności handlowej, ani in­
terest przemysłu ojczystego.

L o n d y n  14 msras. W Izbie niższej oświad­
czał wcsoiaj wieczór B o u r k o , iż rB|d zarrądzą- 
dził, co potrzeba, aby zapobiedz, iżby amunicja 
przestana przez kilka firm angielskich na parowca 
francuskie do Mozambiki, nie dostała się do kraju 
Zulu. — D speszą lorda Salisburego z d. 26 styes- 
n'a, tak jak ogłoszoną była w Polit. Corresp. jsst 
w treści swej dokładną, lubo nie dosłownie wierną. 
Nor t h  co te  oświadczył, iż rząd bas zezwolenia 
parlamentu nia poręczy żadnej polyoski wacho- 
dsie?.

F e tc r sb u r g *  13go marca. Jenorał hr. Loris- 
Melikow donosi w telegramie z A s t r a c h a n u  
z d. 10 b. si,: Nie ma chorych na zarazę. Po u- 
znaaiu przaa specjalistów potrzeby poddania mie- 
sskańców Wetlanki badaniom lekarskim przed 
zwinięciem kwarantanny, prof. Eichwald obejrzał 
Kcsoraj trzecią część całej ludności tamecznej i nic 
podejrzany nia dostrzegł. Oglądanie odbywać się 
będzie dziś dalej i za trzy dni zostanie zapewne 
ukończonem. Również w Pryssybie i Nłkolsku le­
karze będą badać mieszkańców, Na Wołdze ra- 
ssyły lody. ________ _

S L m n a , Wiódeń 14go maroa, godzina S m. 3§
po poł,— Renta papierowa 63*70,— Renta s“as?sś 
64*30. — Bcnta slote 76-50. — Losy n r. I8SS 
117 25. Afeeys Banka Narodowego "90* — — 
Akeye kredytowa 235*20 — Londyn 117-—. - -  
ĝ gfero Napoleony 9-31—. — Losabarif
65 25, — Losy z roku 1864 151*25, — Akeya ko** 
id Karola Ludwika 226*50. — Aksye kolei Lwo- 
waho-Gzerniowieckiej 126*75, — Akcje kolei 
ptooeno-wchoda. 117*— .— Anglo-Baak 103*50. — 
Obligate indemn. galic. 87-75. — Losy prem. 
węgierskie 90-20. — Akcys kolei Koszysko-Bog, 
104*50.— Akcye kolei półm-zach. austo. 116-75. 
6 5/s Liifey zast. Mpoteoaae 91*75.—BiarM 57*45—, 
Rubla 11425. — €*/• Lastj awŁ ZaM»€u 
kro^t, Ziam. 88 50.

Usposobienie giełdy: osłabione.

SSDAKTOR ODTOWTEDSIALST I  WIBAWOA 

A td o n i

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H o n g r e g a c y l  R u p i e c k t e J .  

K r a k ó w  14 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs...................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k .........................
Dukat ważny  ........................................
20 f r a n k ó w k a ........................................
Imperyał ważny .................................................
Srebro austryackie za 100 złr...............................
Kupony sreb. płatne „ ..............................

L isty  zastawne i obligi.

6^r pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4^  listy zast. Tow. kredyt, ziernsk. ,
5j« listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

listy „ banku hipot. .
6j4 listy dłużne galic. zakł. włość. . ) a «
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr._ w. a. .
6°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Syi listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100j4)
* '  ’-*--- ----  — t rza iqo rnbli’

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli

•  *
1=1
S i

| ssst8* Pt
■J?gn ao  -H

s  i050 O
s sn•N rt

Pt O*O ’3

4 listy zastawne Król. Pol. ser. I 
Ar/o listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5’/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4"/o listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Alccye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

Lwowsko-Czemiowieckiej « 200
banku hipot. we Lwowie 
banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.

200
200

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  13 marca. 

Obligi długu państwa.

po 250 zb*.

płacą żądają

113 -
1 50 

56 75 
5 49 
9 27 
9 40 
99 75 
99 25

89 —
87 25 
80 25
86 15 
91 25
90 75
93 -

87 50

91

94 —
50 — d 
98 - 5
9 8----
98 50^ 
87 75 g

224 50 
125 — 
247 — 
45 -

16 50 
22  —

114 50 
1 65 

58 -  
5 60 
9 40 
9 60 

100 50 
100 -

89 25

87 50 
92 50 
92 50

95 —

89 -

94 -

98 —
70 — d  o------

100 50* 
89 50 g

228 50 
128 50

70 -

17 60 
24 —

63 45
64 10 
76 30

113 75

63 60
64 25 
76 50

114 25

84% Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4 % „ „ I860 „ 100 złr. .

* " ” 1864 „ 100 złr. .
„ „ 1864 „ 50 złr. .

Losy Com o-Renten....................

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ...........................10% podat.
B ukow ińskie........................ * »
Galicyjskie . . . . .  ^ »
Morawskie ........................   „
Niższo-austryackie . . * „
Wyższo-austryackie • • » »
S z lą z k ie ................................* »
S t y r y j s k i e ..........................   »
Siedmiogrodzkie . . . 7% „
W ę g ie rsk ie ..........................   n
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6% Renta węgierska złota . . . .
4%% „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Auglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austryackie . 80 »
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ » węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „ 

dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-w*ęg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U nionbank.................................. 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 

Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.

Albrechta . . ■ • 
Alfóld-Fiume • • • 
Aussig TOplitz . • •
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ....................
Linz-Budweis . • •
Salzburg-Tyrol . . •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-J assy 
Nordwest austr.

T i t  R

200 złr. 
200 » 
210 „ 
525 » 
210 •„ 
200 ,  
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 .  
200 „ 
200 „

bez%
5%

5%

5%

bez%

płacą żądają

116 75 
126 75 
151 
149 50 
25

117
127 25 
151 50 
150 50 
26 -

102 -

83 50 
87 75 
99 75 

104 50 
99 75 
96 50 
99 50 
76 75 
81 75 
78 

103 25 
85 15 
63 85

102 25

135 -  
^33 80 
224 25 
160 -  
740 -

789 -  
140 -  
70 20 

108 -  
113 75

39 —

335 -  
525 — 
169 50

127 50 
2085 

133 — 
>25 50 
104 50 
126 25 
116 50 
60 25

103 -  
84 50
88 25

105 -  
100 75

100 50
77 60 
82 25
78 50 

103 75 
^85 30
64 20

102 75

135 50 
234 20 
224 50 
161 
750 —

790 — 
150 
70 40 

109 -  
114

40 
120

527 
170

128 — 
2090 

134 -  
226 — 
105 
126 75 
117 -  
60 50

R u d o l f a .................... 200 „ ,
Siedmiogrodzka I  . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy). 200 „ „
Sttd-nord. Verb. (Par.j 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Tramway W iedeń.. . 170 „ „

„ nowe 70 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost , . . 200 * „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ «

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 zlr. 5%
Gas-Industrie Wied. 90 * „
Liesing. browaru . . 100 » *

L isty  zastawne.
6%  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6% Buków. Kasy Oszczędności . .
6% Towa. kred. krakowskiego 
7% Listy dłużne Włość. „
6% Towarzystwa kredyt. „
51/ °/ „ „ złote

Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
„ „ „ * nowe 37 lat

Bank. Hipot. lwow. . . .
Włość.

18 lat
20 lat 
36 lat 
36 lat. j  /  n  "

4%
5%
5%
6%00/ ^
5'/°% ” Hi pot. Morawskie. . . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
5% - » » " na w. a.
5% Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,%  Real-Creditbank . . . 36% lat 
5%% Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
57,%  Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,% » Boden Credit-Institut . .

Priorytety kolei.

Albrechta 
Alfóld-Fiume . .

M Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. . ■ ; 300 

100 i 200 
„ „ złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871
E lż b ie ty ....................

Em. 1862 .•
„ Linz-Budweis

Em. 1870 ■ .
1872

. 300 złr. 5% 
• 200  „ „

150
100

, 300 
. 200 , 200 

200

6 %
5%

bez%
4%%

5%

Salzb.-Tyr. 1873 200

plącą żądają

122 25 
87 -  

247 -  
64 50
84 75 

190 — 
177 —

85 75 
116 — 
110 75

84 75 
43

90 -  
112 -

97 25

92 
95 — 
88 50 
94 
79 50 
86 50 
86 50
91 75 
91 75

101 
92 50 
86 
99 75

96 30

72 30 
70 40 
68  —

102 50

94 -  
91 50
88 50 
85
89 50 
83 -

122 75 
87 50 

247 59 
65
85 25 

190 50 
177 50

86 25 
117 — 
111 25

300 
85 50 
44 -

91 -  
112 50 
97 75

93 
97 —

87 
87 -  
92 -  
92 25

100 15
93 -

100 50

74 60 
70 99 
68 50

103 -

94 40 
,92
89

90 50 
83 40

Eperies-Tarn. węg. część 300 
Ferdyn. - Nordb. m. kon, . . 

„ „ '  wal. austr. . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871, 
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poż. 1876 r. . .100

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 
„ „ Em. 1873 . 200

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 

,  II „ 1867 300
.  III „ 1871 300

IV „ 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
IH .  1868 300 

„ IV „ 1872 300 
Morawskiej Griinzbabn . 200 
Neuburg Mariazell . . 200 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit B. . 200 
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o l f a ........................... 300
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300

„ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
„ Em. I . . .  200 
„ Em. II 1874 . 200

Siidbahn (Lombardy. .

Siidnordd. Verbind. . . 100 
„ II E rn..
» HI „ •

„ „Em.  1875
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . 200
„ Westbahn . . . 200 
? „ Em. 1874 200

Losy.
5% Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie
3% .. 
Kredytowe 
Clary . .

Tureckie

płacą żądają

a 5 % 6 4  50 65  -
• 4 % % 102 - —  —
• M 9 8  50 —  —

/7 2  5 % 103 2 5 103  75

złr. 5 % 10 3  25 __ —

» n 8 8  60 8 8  8 0
y> y> 8 5  56 8 6  50
n  « 8 5  — 8 5  5 0
»  T) 10 0  25 10 0  50
1) * 10 0  — 10 0  2 5

W » 9 7  50 98  -
n n
• 4 % % 9 1  - ___  __

złr. 5 % 72  - 7*2 5 0
a 4 % % 78  20 78  5 0
a 5 % 8 0  5 0 8 1  -
*  » 7 3  5 0 7 4  -
5* »

n n 65  60 6 5  90
67  — 6 9  —

j0 ft 8 8  80 8 9  -
i#  n 8 3  25 8 3  50

»  » 102  75 —  —

„ bez% --------------- —  —

-  5 % 77 6 0 78  —
75  75 7 6  —
7 4  3 0 7 4  70
9 4  4 0 9 4  70

"  * 6 4  2 5 6 4  50
3 % 1 6 0  75 161  50

** 158 — 15 8  75

a 5 % --------- ---

fr. 3 % 112 2 5 112 75
złr. 5 % 99  3 0 9 9  60

a 4 % % 87  5 0 8 8  50

a 5 % 8 3  50 —  —
7 4  50 —  —

9 4  75 —  —a a
8 6  50 87  —a »
66  — 66  25
62  25 62  75a a
68  80 6 9  -a a
83  5 0 8 3  75a a 

a a 67  25 67  75

a »

złr. 100 106  50 10 7  -
,  100 100  75 10 1  25
„  1 00 8 9  - 8 9  5 0
fr. 4 00 21 66 2 2  10
złr. 100 167  75 16 8  —
a 42 3 2  - 3 3  -

4% Donau-Dampfsch.' . . złr. 105) 
Inszpruku . . . . . . .  2 0 ’
K eg lew ich a ......................... ...... 10 %r
K rakow sk ie ......................... .....  20 ę
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
P a l f f y .................... ..... . . „ 42
R u d o l f a .............................. .....  10%!
S a lm a ................................... .....  42 %
Salzburgskie......................... .....  20 ]
St. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4%% Tryesteńskie . . . »  105 
4 % * .* . . . .  50
Waldstema . . . . . . .  21
Windischgratza . . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .................... ..... . ’ . <
20 frankówki . . . . . . . . .
Imperyały ro sy jsk ie .................... ....
Funty szterl. angielskie.........................
Listy tureckie z ł o t e ............................ ..*
Srebro za 100 złr.....................................
Kupony srebrne za 160 złr....................
Marki niemieckie za 100 marek . . * 
Ruble papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 13 marca.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4% » n n » - *
5% B „ 37-letnie
6% „ „ Banku hipot, gal. .
6% „ » włościari. gal.
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
6% » pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro a u s t r y a c k ie .........................
Kupony w s r e b r z e .........................

Warszawa 12 marca.

4% Listy zastawne I seryi . . .
4% ,  » 11 » • • •kupon

„ nowe 1869 r. .
kupon

4% Listy likwidacyjne . . . • •
kupon

Akcye kolei Warszaw.-Wied. . .

5%

5% Losy Pożyczki prem. ros. 1864
5% „ „ » » 1866

100 —  

23 — 
16 —
16 50 
32 50 
31 —
17 — 
43 50
18 50 
35 25 
23 —

117 75 
61 — 
26 — 
30 50

5 556 
9 315 
9 56s 

11 71 
10 57

57 45 
114 -

Płacą
100 50 
23 50
16 50
17 — 
33 — 
32 — 
17 50 
43 75 
19 — 
35 75 
23 50

118 25 
63)— 
26T50 
31 —

5 56* 
9 32* 
9 56? 

11 75 
10 60

57 55 
114 25

253 — 
86 50 
80 75
86 50 
91 50 
91 —
87 50 
90 —
1 13 

99 50 
99 25

rab. | kop.

100 —  

100 -  

88 
99 50 
111 

88 90 
112

237

żądają

257 — 
87 50 
81 75
87 50 
92 25 
92 —
88 50

1 15
100 50 
100 25

rab~kćp"

85 —
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£ A & K M » A R I Y 1
d l a  t lH o l to w k iM łw n  n y n i h o - h a ł o l i e -  

w  P o l s c e  n a  r o k  1 § ? B  i
254 str. dtuku w 16-ce, w eleg. oprawie z płótna 
*nłf- ze^złoceui&ml, w y s z e iR   [261-8-10]

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wł&i. EKlkowsfeleg® w Krakowh

Oena 1 złr. 6 cnt., z przesyłką 1 złr. 20 e n t

Antyłwernia Książek i Hit
W .  C h a b e r s k i e g o

w Krakowie prey ulicy Szewskiej 
ma na składsie dawno"w h an d lu  kaig< 

K arskim  w y czerp a n e!
Chlebowski. Fizyka. — Jandanrek. Lesebuch 5 kl. — 
Janota Gram. niemiecka i Wypisy. — Moznik-Ster- 
nal Qeomatrya Cz. I. i II. — Moznik-Stanecki 
Arytmetyka i Algebra na wyisze gimn. i Gesme- 
trya na wyższe gimn. — Pfiti. Historya T. I. sta ­
rożytna. — Roscoe. Chemia. — SamoUwicz. Gra- 
m st. łacińska. — Sehenkl. Przykłady greckie. Wy­
pisy polskie Tom I. U. IV. i wszelkie inne szkol­
ne książki po cenach zniżonych. (698-1 3)

Isalflość Ir. 143
przy nlicy K a r m e l i c k i e j  z dnżym ogrodem, ja-! 
koteż a n S c g a e s  tn s o tm ®  p o d  l u d o w e
(gdzie pi zejście na ślizgawką) jest z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i a .  — Do wynajęcja tamże od 
Ig o  kwietnia d n o  p o i i o j e  i i i u e l m l a  w 
oficynie. (731-1-3)

lukurudza amerykańska
C a p i t a l n e  J o e

bardzo wczósna, nadzwyczaj słodka, ciemno-poma- 
rańczowa, płasko dnio ziarnista, osadza ziarna 
w różnych rzędach na cienkiej szulce, która docho­
dzi do 25 centymetrów długości, po 80 c. 1 kilo 
wraz z opakowaniem, dostanie na poozoie w O a <  
W fdfe® w © »© !a. Uprawa tak  w ogrodzie jak 
i w pola zwykła. (733-1-5)

Ma, sprzedaż nasienia

B u r a k ó w
sto kilo po 20 złr. w  C h l e M a z y n l a  p o l n y m .
poczta i stacya kolejowa Z a b ł o t ó w  z odstawą 
do stacyi kolejowej; za worek 50 o. (735 1-2)

Praktykanta
poszukuje aptik a  pod Lwem 

E. iaak  u  Tarnowie.
(734-1-2)

>+<  _

M a g i s t e r  f a r m a c j i
poszukuje umieszczenia Bliższej wiadomości I 
udzieli a grzeczności p. Bogawski aptekarz I 
w Gorl i cach .  (736-1-3)|

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, źe

1) frysyer Józef Hammer; zamieś-kały w 
Krakowie, ejn zmarłego w Nowym Sączu 
golarza Mendla Hammera i jego żony 
Mindli, z domu N. N. zamieszkałej w No­
wym Sąszu

2) i fcieianigka HalJa Blach, rcm’esikala 
w Katowicach, córka karczmarza Adolfa 
Blocha i jego zmarłej w Mikołowie żo­
ny Franciszki, z domu Cohn, zamieszka­
łego tutaj, chcą zawrzeć małżeństwo. 

Podpisanemu urzędnikowi stanu nie zna
są jest przeszkoda w zawarcia tego mał 
żeństwa. Mośltee trudności przeciw zawar­
ciu małfeńiŁwa należy pedać podpisanemu 
urzędnikowi stenu.

Ogłoszenie ma nastąpić w gminie miasta 
Katowic i w krakowskiej gazecie „Czas". 

M b  t a  w i c e ,  5 marca 1878 r.
(L. S. I rzędnik stano 

A. Goehr w 8. 
Ogłoszenie zapowiedsi nastąpiło prżei 

wywieszenia w ratuszu w Katowicach 6go 
marsa 1879 r. (677)

Maglaśa*a4.

Ze zbioru powieści historycznych 
znakomitego naszego pisarza

Józefa Ignacego Kraszewskiego
wyszła z druku 

VIII powieść historyczna z  czasów 
Kazimierza Sprawiedliwego 

pod tyt.:

Stach z Konar
w 4,h tomzeh. Cena 6 złr. 60 cnt.

Skład główny w Krakowie u G .  G e ­
b e t h n e r a  i  we Lwowi e
u C r n b y y ń e w l c z a  1 S c h m i d t a ,
w Poznani u  u M .  I z e i t g e f o f fa i  Bp»

(591-2-3)

Co tylko opuściło prasę

0 D żum ie A z ja ty c k ie j
1 ziradozfeh ptisefwko alej

Ś F O d k ie f c  (589-3-2) 
napigsł posclarnie 

D r .  S t a n i s ł a w  J e r z y h o w s k i .  
Cesa 36 e., z przesyłką 38 c.

Do nahycii we wszystkich księgarniach.

U o w o ś c i
księgarni F. I .  Richtera we Lwowie

K a e z k o w a k l  Z y g m u n t .  Graf Rak,
I po w ieść ................................................. złr. 3 -
[ M s s s ł o w a b l  W a c ł a w .  Bido.

(Szkica Kaukazu) Ostatni książę Ssra-
necyi, p o w ie s 'ó ..........................., 2  40

(Szkice Kaukazu) Zela, powieść z ży­
cia C zeczeńców ...........................„ 2-40

T ® A e o  ■ • ł a n o w e .  Praktyczna Pora­
dnik dla tańczących, ułożył Ar. Kl. , —-80 

K 'W m n J a n a .  Rozmaitości i powiastki „ 2-— 
C h o r o b y  G a l l e y i  od roku 1867—1873

Serya druga (odrębna całośó) . . „ 2* 
Jeszcze k łka egzemplarzy pierwszej 

seryi do nabycia po . . . . ,

POD PRASĄ:
D o b r y  t o n .  Przewodnik towarzyski i sa­

lonowy według dzieła „Savsir virre* 
przez panią d’AIcy, dla polskiej pu- 
bliozności opracowała H. W. . . ,  2-—

(638 2-8)

B Y A I H N A S K Ó R Y  

Silił
iUSlfC DE LtlTUE

MYDŁO W YRABIANE
Z SOKIEM JSAŁATOWYM

ED.PINAUD. PARIS
M yte ta •dsaaczajaga Mą oMowatoioią. 

IwyntaknytBiapaohem, łagodd, odświeża 
akóroi nadąja jaj nieporównanądolikataoeó.

Podana silnyoh  mrozów należy je uż’J  
wao i  mamą kaUldeimlomi (pAte oaUiM

s t o r n i

Dr. OMABEJi w Paryżu.

DEP1J R ATI F 
4n S A N O

Syrop ten le3sy E u rw s ty , 
o r y i r a s S y  sy »  

S I f i* ty ® s a « ,
Błjp®w .  (76-11)

POMADA przeciw I S s g ą g s n a  i w y r s s a t e n a .  
KiPIKLKHUłBRALNK przeciw s '  * '  “ 

a s z s & ń ra a y n a .

P L U S  DE 
C G  PA H U

r e łs b ® ś e & o n e

10P z OYTB1KIAJRU 
A2A leczy g o a o g e >

l« , n t r s t y  >a«ssS®!sSes 
____________________ u p l a w y  'Sj I ołS*

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
We Lwowie n pana Kaliksta Krzyżanowskiego, 

obok Brygidek i w Stanisławowie u p. Stechera apt.

MOKTE POWODZENIE.

Wsiellla bole sęków
n s a w a  n a t y e h m i a s t p n w t a i w a  w o >  

a n a t e r y s s o w a  d o  u s t  B r .  P o p p a ,  
ś a f e ,  ś e  w i ę c e j  n i e  p o w r a c a j ą .

Wielm. B i .  fil. I?® § sp , c. k. nadw. dentysta 
W Wiednia I  Bognergasse 2.

Neuwied, 26 maja 1877 r.
Z przyjemnością zawiadamiam Pana, że przez 

używanie Pańskisj słynnie znanej l e c z n i c z e j  
w ę d y  a n e s t e r y n o  w e j  d o  u a t  uwolniony 
zostałem od nieznośnych r e u m a t y c z n y c h  
h o l ó w  z ę b ó w .  Pozwalam Panu zrobić z tego 
pisma dowolny użytek celem zwrócenia uwagi cier­
piącej ladzkośoi na rzeczywiście doskonały środek. 
Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szacunku.

(4C4-1 3) F r .  A u g .  V o g e l .
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­

W I! pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem8, A. Sie*, 
dlecki apt., bracia Barach, Górecki, W. Jahn, J . Za- 
platalski, W. Fans, E. Btockmar apt., J . Trauczyński 
apt. „pod Koroną8 , W. Kotajny, róg ul. Braokiśj 
dom K*. Jabłonowskiego; w 
kolski aptek.; we LWO 
Rucker, *
nowski , ,   _
Mliller handel galanteryjny i K. S tm iow stn  handi 
ga l.; w WIELICZCE p. B. Miczyńeki op t.; w  WA-J j n w i n i r m  «« r«  : tr i _ - _  r . ^

jestto  MĄCZKA RYŻOWA'specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z o z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała |
nadaje eerze

l i i i  IIT1AIJII
1

IDGORZU p. Ska-

D u s u z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,
9, NA ULICY D E LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
hiowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-S2-) I

HO WIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenozyn apt. 
w BIAfiy p. Keler aptek.; w SUCHY p. Maieri 

 iC H  p. F U C r"w KENTACH p. FUCHS aptek.; w  _
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Goran; w ŻYWCU pp. Kloska aptek, i 
Blnmsnthal ap t.; w BRZESKU p. Januszek apt.; 
w Rzeszowie p. J. Schaitter i Spół.; tudzież wszy­
scy aptek., handle parfumeryj i galanteryjne obwo­
du Krakowskiego, Galieyi 1 Bukowiny.

Dwa sklepy
l »  f lU t i lC M  w domu p. Ksawe­
rego Milkskiego w Rynku, 
w y n a j ę c i a  o i  d .  lg o  k w t e -  

t a ł a  to. r .
Bliższej wiadomości udziela strćź

karsit-niczny. ___________ (181-10)

Czcionkami Drukarni „CZASU".

i płaszcze deszczowe z kapturami na wio 
SUf z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze | 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. T — I 

n „ lub myśliwski „ 10-501 
Mężyków lub paltot . . . . . „12—16 
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lab płaszcza cesarskie 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 
I Nieprzemakalne kapelusze styryjskie 

dla inęźOStyżU I kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . . złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

I ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (633-2-6) 

d i m  G t t n s b c r g ,  handel sukna 
w G r a c u  (w Styryi).

Filia o. i  nprz, gal. Akcyjnego Banka Hipotecznego
w HfEeM, r#g iii. aa dolM,

udziela aaa-io)

Z A L I C Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

K A m r m  w m u n
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta orsz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowizji. Polecenia z prowincji załatwiają

się bezzwłocznie, 
fiofisisy osjassśsf blurswyoia o i 9 io  12 Va pneipoł. i od 3 So 6 popal.

i
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FfiCAMP

we FRANCYI
wytwornego smaku. wzmacmąi|cy. pomagający trawieniu i obu-

dzający apetyt
J g D I l  I  I M l s g F S i T C l H  I t l E I E R O W .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spe- aj? n 
dzie butelki z własnorgez. podpisem słownie dyrvsuiaceso-^S^fel*^

nr   i  ..i

Ważne dla właścicieli dóbr 
I ziemskich i dzierżawców. 

Teolnik Agronom
I z dostateomemi ’łfiadomcśoiami teoretycznemi i dwu- 
I dzisstoMkoletnią praktyką, polata się ??łaściciflIom 

ziemskim i dzierżawcom jsko organizator wszelkich I racjonalnego płodozmianu, odpowiednio
Ido danej miejsoowości, a najkorzystniejszego co 
I do doobodn, t. j . czystego najmniej 15 do 20 złr.
I z morgi. Również, nie są nm obce i inne gałęzie 

przemysłu rolniczego.
I Wiosna jest najwłaściwszą porą do takich czyn- 
Inosci. Zobowiązania przyjmuje w Galieyi i po za 
Mej granicami pod warunkami następującemi: za 
I obszar do jednego właściciela należący a obejmu­
jący mniej więcej 1

Ipola ornego morg. 500, od jednego morga 50 ct.
1 » » .  1.000, „ „ /  3 0 ,

• » » 2.000, „ * l  go "
, * ¥  » 3,000, i wyżej „ 15 „

l - A  5S: L w ó w ,  t i l i e s  S a fe ra m e w te ^
1 .  (566-3-3'

A S w asB a^es1 M o r a w e h i .

|Do Stsnowiec na Bukowinie
h  s?edzibą f^ d n , i s e s s i s f e i g j ©  g f©  
f t t m  m e d y « j r m y ą psnaya roesns 
300 ?łr., v o m  pomiflszkame i opał. — 
Psa W ładysław Pirogowski tam’o bliżej 

I poinformuje. (6,50 2 3)

W I O § K A ,
przy szosie położona, oddalona od Bochni o 2 mi­
le, od Wieliczki 3 ’/, mili; 179 m. obszaru przeważnie 
pszennej ziemi, z wolnej ręki do sprzedania, lub 
na zamianę na realność w Krakowie, Bochni lub 
Sączu. Wiadomość n Wgo Pana W .  J a w o r -  
e iŁ la sg a  w domu komisowym przy ulicy S z p i ­
t a l n e j  w Krakowie. (550-3-3)

Skład na drzewo l i  węgle
wraz b całą realnością L. 6 Da. III 
prsy G r o b l a c h  położoną, wynaj­
mują Wny Edward Rotter L. 135 
Da. I. dzierżawcy zaraz. (652-2-3)

T ra w y  m iod ow ej
ł l ś i s m s Ł K  xsgsBG sis i B E t e t r a  

« i  Jzm sn  e* i  m tzeo ę# .

vf StanlsłfiWOWla u p. Stechera aptek.

(hokus lanatna) świeżej i pewnej dostać można 
w Zarządzie dóbr i b r z e ż ,  poczta Ł a p a n ó w,  
po cenie 4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wrsz z wor- 
k em i wolną odsyłką do koki. Przy wzięciu na­
raz 10 korcy dodaje s’-ę l i t y  bezpłatnie. Przy zamó-

d* WSirti w
giOWna U pp . J .  ( i .  W e h le  e t y i e ,  1 ., E ss lin g g a sse  8; | P °  najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wil*

goć i posuchę, jakoteż do podsiewania koniczów,ASAhlllDin _  - t . l    1 i i 1 1 >

Skład główuy w Fecamp we Fraucyi. Agencya gł. 
w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo­
żna w Eralcwl® w cukierni p. Lipińskiego i w skła-

(215 20-)

KROPLE O i l l iM J lG l
E»ra 8 .  T B O S fP S O I H .

Kto chce stad si§ silnym i  jędrnym , niech uiywa odradza­
jących kropel Thompsona.

, KjopIe te  są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, słabościom 
w krzyżach, osłabieniu ogolnemu, polucyom nocnym, spazmom nerwowym ztąd pochodzącym, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z osłabienia wynikającym i wszelkim 
zgoła cierpieniom spowodowanym żywością namiętności w młodym wieku i długotrwałemi cho- 
robaim. _ . . . .  (8 9 1 9 )

. Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najbardziej wyczer­
pane i wąUe. W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla powrotu do zdrowia.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w Czemiowcach 
n p. Gohohowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego; w Staniiławowie u p. Stechera apt.

oiobliwie dwuletnich w słabszych gruntach, które 
od wymarznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną 
ziemię, bo me znosi włóczki, ą potrzebuje dużo 
wilgoci do kiełkowania. Na iłach i czystych p’aakaeh 

z trudnością wschodni.

Tymotki
phleum pretense) także świeżej i pewnej po cenie 

Za 50 Łil° wraz z workiem. (449-5-12'

K o d I o z b  o z t o F w o n o g o
przedniego, b e z  b a o l a n M ,  50 kilo z wor 

kiem 21 zł.*. 50 c.

Xiiitolnu żółtego
czystego, 100 kilo z wo?kiem 10 złr. w. a.

Od toaa mmmjm środllim aa

REUMATYZM
we wszelkich c ie r i ie n ls c h  n e rw o w y ch

mmmm
w jednćj chwili ritępają  po a fe ,,„  
nswralgijnych Dra Oremtr. Skład w F a rjiu  w aptece 
p. IavasBcnr, m e ds la Monnsie, 23, — w Krakowi* 
s  aptekach pp. Trauszyńskisgo i Redyka. 62 1 1 )

W m llde
I eSesr^SsuSs 

H w w s w a  
ażfd n  Pigułek asti

 — 0  --------- dolnych części c i i _________________________ ______
niu. słabości mięśni, bólach w zabliźnionych ranach, paraliżach i t. p. jest przez aptekarza JI. 

M e r M n e g o  w W i e d n i u  wyrabiany z ziół leczniczych bawar. Alp wyciąg roślinny

NeuroxVlin:
Xenroxylinn służy do wcierania i wywiera swój nader bojący skutek natychmiast po 
uźyoin, nawet w zastarzałych wypadkach i gdzie wszelkie narkotyczne środki nie pomagają, 
przynosi wkrótce ulgę. Doskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną została w 
szpitalach cywilnych i wojskowych w najnporezywszych wypadkach 
g o śćcam i reumatyzmu i już dawno zyskał on obywatelstwo w lekarskiej praktyce. Neu- 
roiylina jest pod wzgiędem pewnego i doskonałego skutku niezrównaną; poświadcza to wiele 
pochlebnyelrświadectw słynnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tudzież cią­

gle mnożące się podziękowania wyzdrowionyoh.
Wielmożny Pan .Inllnu Herhahny aptekarz w Wiednia.

Pański wyborny wyciąg roślinny „Henroxyllna‘( (silniejszy gatnnek) uwolnił zu­
pełnie moją zonę po użyciu tylko trzech flaszek od okropnych reuma­
tycznych cierpień, nfetylho usunął na zawsze bole, a le ją  do teąo stopnia 
wzmocnił, źe od dawna nie czuła się tak lekką jak obecnie. Może Pan ten list 
ogłosić, gdyż skutek ton mogę w każdej chwili z czyste m sumieniem poświadczyć. Pański wy- 
ciąg; roślinny wielu już poleciłem i wszędzie uznano go jako odpowiedni. Z szacunkiem

Kołomyja, 20 października 1878 r. (18-6-6)
Ignacy Pflschel, 

młynarz.
Cena flakonu (zielono opakowanego) m złr., silniejszy gatunek złr. m « . s o ,  pocztą

S O  c .  więcej za opakowanie.
Centralny skład rozsyłhowy dla prowlnnyj i WIEW, APOTHEHE 

„9SVIK BAnyiHKHKIKHKIT“ JT. Herhahny, MTeubau, Halserstraase SO 
(Ecke der Meustłftąasse).

Skład w Krakowie u p. E. Stoekmara ap t.; we Cwowle u pp. Z. Ruckera 
P . Mikolascha; w Hrzeźanach u p. B. Dembińskiego; w Czemiowcach u p. Golichow- 
skiego; w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. J . Rohna- 
w Sucsawfe u p. N. Karaczewskicgo.

astm y , katary i ćaasaoló 
m nstępają po nźycis 

n u r e k  L e v u a e a r s ,  aptekarza, 
Kne de la Monnai e ,  23 a Paris .  
Skład w głównych aptekach. (63 u-)

Stare naturalne wina
wyborny i wzmtonisjący napój domowy. Rozsyłka 
punktualni! za zaliezką opłatnie de tutejszego 

dworca kolejowego: 
w beezktch po 25, 50, 100 litrów, mimowie!*: 

bisie wino, stary najlepszy gatunek, litr po 25 c.
” >ł drugi „ „ „ 20 „

czerwone wino, najlepszy „ „ „ 28 „
w butelkach po 70 centilitrćw:

1 butelka białego wina stołowego dobrego po 85 c. 
1 „ czerwonego „ „ 40
1 „ wina do pieczeni słodkiego „ ” 50 *
1 » n na wety „ „ „ jo  ,
z butelką w skrzyniach po 6, 12 i 25 butelek do­
brnę opikowanych. Bkrzynie i beczki po cenie ko­
sztów. Zamówienia przyjmuje K .  d e t r i i a g e r ,  
właściciel winnie i piwnic w M o d e r n  t od Press- 

|bsrgiem  w Węgrzech. 510-2 6.

51
od & Jasa b. r do 300 bio^. roli i łąk; 
na fąduBi® prócz intoresn, dzierżawca da 
2000 7h. es hipotekę. A 're i: Nowy Świat 
Nr. 297 poste restante Tarnów. (476-5-5)

Handel korzenny
w edaem miejsca w Krak wie znaczny do­
chód przynsssąoy, jest z powoda dossnków 
fajB ilijsych k s f s i e i  S m  8 p s P 3 5 e d & 3 s I » .  
Bliższych szozegć-łó?? udsiela W. Martin- 
howicz v  Krakowi e  nlios Szgitslna N r. 
401, pierwsza piętro. (640-3 4)

D o b r a  z i e m s k i e
Boryszkowce i Bielowce

w powiecie Borszczowskiai położone, nale- 
żąso di domn lar. Kazimierza Sióstr Miło­
sierdzia wo Lwowie, bą e wolnej ręki do 

sprzedania.
Dobra te msją w rolsch 1669 morgów, 

w r«stwlsk£ch i łąkscb 448 sa., w lasach 
387 morgów, znajdssja się w nich gorzelnia, 
trzy karczmy, dwa młyny i odpowiednia bu- 
dynM gospodarcze.

B iżssych wjndomeśei można zasięgnąć u 
S lś s te  M Ił»® l® rdsla  w  Mira- 
f e o w is  Mr« f « 6  p r i y  h I I -  
e y  W & m z & w s M e f l .  (596 2-)

Lilioneza-, znany kosmety- M  
czny środfk piękności, służy 
do umnięcia wszelkich nie­
czystości cery, flaszka złr. 1 
ć*nt; 50, pół flaszki 10 cent. 
Prawdziwa u p. F .  S t o e k -  
m u a  w  E r a h o w l e .

(199-4-5)

l e a l n o ś ć
składająca się z ezereeh pokoi, dffóch kn- 
shai, fiwaic, dwóch szop i ogroda, w Pół* 
wsiu Z ^ i e r z y n i e c k i o s a  pod Nr. 50 
nsd stawem, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadome ód na miejscu. (547-3-3)

E i s s s a s s s a s s K :
CHEMICZNA

fa b ry k a  t łu s z c z ó w ” 
i warzelnia smoły g

_  ,  pod flrmą (507-3-5) M

n J ó z e f R o th e  H
w S e l i S h r f t e  pod Aussig jj

|  (w Czechach) U
’ poleca swoje wyroby: oleje maszyno we, patent. JJ 

n  smarowidła do wozów, smołę dla browarów, n  
m kuźni i szewców, kwas karbolowy, proszek od- m  
”  Włniająoy i t. d. i t. d. po najniższych cenach. JJ
mz a; as ss sb y as 2E as as s k  sr as as sa

Istniejąca w W i e d n i a  przeszło 16 lat

Główny
P a w e ł

i i Mirek
I S

sr.0EH0®0®^

Uran MSUero, wyrabiany 
w jego własnych fabrykach na 
miejscach połowu, wyspach 

S l O S l ł l l l l  Łófocklęh (w lorwegil)
n r  Tf 1 1 u  556 świeżych wybranych wątrób,1 Heurtt l sssstSfeKsr

— go oliwkowego sm aku, prawie 
■  bezwonny; z powodu lekkiego 
^  trawienia może go znieść nawet 
c  najsłabszy żołądek.
O  Tran napełnia sam fabrykant 

we flaszki i zaopatrza je W ory 
0 2  ginalną etykietę i kapslę, jestto 

zatem jedyny w swoim rodzaju 
C G  wyrób, przy którym każde jakie- 
0 ,te kolwiek fałszerstwo imanipulacya 

ze strony odsprzedających zostaje 
. 1*1 wykluczone; konsument ma za- 

tern wszelkie podane poręczenie, 
jż dostaje czysty produkt na- 

0  H  turalny z wszelkiemi właści- 
wemi jemu leczniczemi przymio 

HWt ami ,  które się doskonale oka- 
g o  żują w chorobach, jak clerpie- 

W nla pleral i p łuc, zot- 
^  ̂  zach, arucznlach, osła- 
^  It leniach 1 i. p.
g'oo Celem uchylenia przesądu 
“ 2  B W  ze strony publiczności, że 
^  o  I3W** .brunatny tran8 ze 
@ W względów lekarskich wię-
t e f c K  ceJ dz*aia ni* hlado- 
— ̂  żółte, tak zwane hłałe 

gatunki, polecam uwadze 
dołączoną do każdej fla­
szki rozprawę o tranie, 
jego przyrządzeniu 
i sfałszowaniu.
Główny skład 

j  w  Wlednlut P .  Eebardi, 
jP m .  Ueuiuarht 7 .

9 Oen ffiuikl 1 sir. w .l.

u p. Romańa Jakubowskiego ap t.; w TARNOWIE u p f  W. MiUdnera f 8 p .  ™ 1 1 -1Ą

1
1  s w m

*«waaawĵ VH TY WWtCUlUU j9IZ«HXlU IO IN.5 [A]

f a b r y k a  t o w s r Ó M s I o d l a r s k l o h  i  r j m a r s U c h  J
pod fi mą F r y d e r y S i  « r l e * »  J u a . * p j

[ |]  

Z W
■ [I]

VII ,  Mariahilfer-Hauptslrasse 22,
w zabudowaniu c. k. St fteksaerno, poleca wielki skład ąugiel. siodeł m g - ___

damskich, angiel. i węgier. szorów dla koni, kompletnych ekwipo-
dla koni, 

z mojemi

skich
wań dla koni o fleer as ich, masek i koców 

Szwy dla koni do ujeżdżinia koni 
p l e s z e ń s i c r a  najnowszego wynilazku.

Ulustrowane cenniki przesyła darmo

ifes

biczów* i lasek, 
g a r i a m l  h e z

(661-2 6)
opłatnie.

K .  N O L L  &  C O M P .
I w  W I E D U r i U ,  « l s e l a » i r © 8 g ®  H r .  6 ,  w  W I H D N I U ,

p o leca ją  eię
I & &  i& iap S i'm  I  w s a y s t f t l e l i  p a p l © a f < 6 w  p a ń s i w o w y e l t
i p rz-m ygjow yoh, ioaow , m o n e t sSotycłi i m ih m je h  pod  s a jk o ra p to ie js z e m i w m in k a m i. 

Zamówienia z prowincji będą uskutecznione odwrotnie. (28-41-50)

J P r a e c I w  ł y s i n i e
włosów i tworzenin się łupieżu, jak dowodną codzieuue nadchodzące świa­

dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

Olej taniuowy Dra Horasa
rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złs, 

, Bwerni silnemi pożywczemi cząstkami skłr.dswemi, które według zasad nauki
potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.

O  t « m  i l z t e l a i i ł B  ® a ń w 3 ą  r a l e z i l e z o n c  ś w i a d e c t w a .
1 P o m i ę d z y  l i a n e m !  t a b s s  n s a i ę p n j ą e c t

J a  także udzielam chętnie należną pochwałę Taninowemu olejowi Dra Morasa. Nietylko powstrzy- 
[mał o n jn i wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów.

A n d r a i s y ,
włosów, dopiero gdy 
złe w krótkim czasie.

W i e d e ń ,
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia 

ioradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morasa, usunął on to 
— ,e  eię więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę' a  wynalazcy naieoretsze 
oświadczyć podziękowanie. JB 9

P r a g a ,  10 kwietnia 1877 r. H l n s k y .
Dostać można We flaszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u pana Z y g m u n t *  R D h w a .  

W aptece ̂ o d  srebrnym orłem ulica ̂ Krakowska. ’
należy wyraźnie: O l e j w  t u n l n u w g g o  B t a  j t e r a s a . (5-20-25)

Odpowiedsitlny rządog D/aksrai Jótef Łakociński,


